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l1iłośf Edwarda VIII do ionateiAmerykanki spotkała sie z oburzeniem opinji publiuoel 
Londyn. (PAT.) Reuter donosi: 

Publiczność angielska dzisiaj rano na 
pierwszych stronach prawie wS,zyst­
kich dzienników angielskich spostrze­
gła dwa groźne słowa: "Kryzys konsty­
tucyjny". 

Dzienniki donoszą, że na wczoraj­
szem pOlSiedzeniu rady ministrów oma­
wiano stosunki króla z ministrami, a 
w szczególności sprawę życia prywat­
nego króla w przyszłości. Rząd uznał, 
iż w razie, gdyby sprawy te nie zosta­
ły pomyślnie załatwione, zagrażałby 
poważny kryzys konstytucyjny. 

"Daily Mail" dowiaduje się, iż pre­
mjer Baldwin poinformował króla o 
głębokiem zaniepokojeniu gabinetu 
małżenskiemi projektami króla. Zda­
niem n;ądu, najl,epie.i byłoby, gdyby 
król ogłosił, że nie zamierza się żenić. 
Król po dłuższej rozmowie z BaJdwi­
nem udał się wczoraj samochodem do 
Fort Belveder, dokąd wezwał dzisiaj 
rano trzech wybitnych członków sw~ 
go otoczenia. 

Biskup "Bradfordu dał haslo!' 
L o-n d y n. WAT). Jeden 'z najbar-' 

dZiej wpływowych dostojników" ko­
ścioła anglikańskiego bisk. Bradfordu 
dr. Blunt dał hasło do niezmiernie do­
niosłej akcji prasowej, dotyczącej po­
łożenia korony w związku z oczekiwa­
ną uro~zystością koronacyjną króla 
Edwarda \TIII. 

"Pobrodziejstwakorony królew­
skiej - oświadczył biskup - zależne 
są w pil'lrwszym rzędzie od wiary ' i o­
fiarności samego króla. Nie wypada­
łoby mi zabierać głosu na te tematy, 
chyba ty Uw, aby polecać króla łasce 
Boga, której będzie on tak wielce po­
trzello:wał, jeżeli ma wiernie docho\Vać 
swoich obowiązków, albowiem król 
jest takim samym człowiekiem, jak 
inni. Mam nadzieję, że uświadamia to , 
sobie całkowicie. Niektórzy z nas go­
rąco pragnęliby, aby król dał więcej 
wyraźnych dowodó\v tej świadomości. 
Przy obrządku koronacyjnym król 
zajmuje powszechnie uznane stanowi­
sko reprezentacyjne. Jego osobiste po­
glądy i zd,anie, stanowią jego własność 
i jako jednostka pOSiada to samo pra­
wo, co każdy z nas, aby mieć swoje 
prywatne sumienie. Ale w swej roli 
publicznej, na swej własnej koronacjl 
jest wyrazicielem ideału narodu angiel­
skiego o powołaniu króla". 

Słowa powyższe wywołały w pra­
sie zupełnie niebywały oddźwięk. Zbli­
żony do premjera i stanowiący wła­
snoŚĆ teścia min. Edena najbardziej 
wpływowy , d~i~nnik prowincjonalny 
"Y o r k S' h i"r e P o s t" w artykule re­
dakoyjn)lm .. p. t. "Król i jego naród" 
pisz-e: " ' 

,"~" Sensacy j ne pogłoski 
~"/,,,~rasy ameryką,ńskiej 
,'~.DT. Blunt musiał mieć dostatecz- " 

nę po\vpdy do poc'zynienia tak wy:r:a'ź­
nycn ~; uwag. Obe;cnie przeważnie wia­
domo jm, jal< ,dalece sensacyjna pra­
sa' amerykanska" dawa1a upust pogło­
skom na temat króla ostatniemi cza­
sy. Rzeczą właściwą jest tl'aktować z 
pogardą plotki, które często krążą O 

członkach europejskich rodzin panu­
jących. Biskup Bratfordu z pewnością 

nie zwróciłby na nie uwagi, ale nie- naród jednogłośnie powitał go w rado- Czem zajmował się gabinet 
których .wiadomo~ci, .Jakie ukazały s~ę I ~nem przekonaniu, że będzie i,stotnie~ I "Ma n c h e s t e r G u a r d i a n" p. 
w powaznych dZlennlkach amer.ykan~ Jak sam przyrzekł, kroczył siadamI t. "Król i jego zadanie" pisze na ten 
skich, a llawet jak się zdaje i w swego poprzednika. Z konieczności temat: 
pismach domin.iów, nie można trakto- głębokie rozczarowanie. musiałoby na- "Istnieją podstawy do przypuszCz&­
wać z rówp-ą. dozą obojętn9ści. Znala- stl'}pić, gdybY zamiast trwałej ciągło- nia, że nagle zwołane posiedzenie ga­
zl?, o~e zbyt wiele pośred~ich dowo- śc~ wzorowego 'przykł~~u p~wstał binetu w ubiegły piątek nie zajmowa.­
do.w I poprostu sę. uzasadmone fa.kta- ~Iędzy królem a Je~o mInIstramI spór lo się niepokojącym stanem rzeczy w 
mI. ' I meomal bezwzględme prowadzący do Europie, lecz pewną sprawą wewnętrz-

"G?y król Edward wst~pił na tron . w.szc.zęcia najbard~iej w~żkiego zagad- ną, dotyczącą doniosłego zagadn~e~ia 
po WIelce ukochanym krolu Jerzym, mema konstytucYJllego. natury konstytucyjnej, które zaClązy­

Czerwona woda na niemiecki ,młyn 

Niemiec: Podnieście śluzę wyżej, towarzyszu Stalinie, - o to mi właśnie 
chodzi. 

Sen. Wiesner agituje ••• 
Je~d~i po Wielkop()'lsce i Pomor~u, s,karżąc się na r#eko,'ltY 

ucisk mniej1ł~o'ści narodo-wej , 

I P o z n a n, 2. 12. - Senator Wies- jednak nabrały większego naprężenia, 
ner, prZedstawiCiel mniejszości nie- niż poprzednio. Sen.Wiesner jest zda­
mieckiej w Senacie, uzyskał zezwole- nia, że dzieje się to skutkiem tego, że 
nie na urządzenie szeregu zebran i u.prawnienia mniejszości niemieckiej 
wieców w Wielkopolsce i na Pomorzu. w Polsce nie są przestrzegane. Niem­
Jedno z takich zebran odbyło się w com stawia się różne zobowiązania i 
Nowym Tomyślu. żądania, wzywa do wielu obowiązków 

Na tych zgromadzeniach sen. Wies- wobec rządu i panstwa, nie dając wza­
ner wygłasza przemówienia. w któ- mian żadnych praw. 
rych skarży się na rzekomy ucisk Przemówienia sen. \Viesnera poda­
mniejszości niemieckiej w Wielkopol- wane są w prasie hitlerowskIej w 
sce i na Pomorzu. Twierdzi m. in., że Niemczech pod sensacyjnemi tytuła­
Niemcy w PolSce uczynili ze swojej mi, bądź to w wyciągaCh, bądź też w 
strony wszystko, aby jaknajlepiej ula- całości, lub w streszczeniach i odpo­
żyć swoje stosunki ze społeczeństwem I wiednio l1rabiaj~ opinję na niekorzyść 
i rządem polskim. Polski. (w.) 

W ostatnich czasach stosunki te 

BelgJ"a plrzeciw werbowan'i .. u' zaciągu do Hiszpanji, zQ.stało wszczęte 
~ ~. śledztwo sądowe. 

ocho1nikó'w do H'iszpanj'i W Antwerpji zrew~dowano lokal 
l "Legji Narodowej", biuro kicrowni"c-

'B r u k s e l a (P AT). Minister spra- twa partji komunistycznej, mieszka­
yv:iedli~,oŚcł p<)dj1'!ł . nat~re?ie . całej nie sekretarza rhiędYl1arodow~j porno­
Belgji akcję , policyjną. przeciwko wer- cy czerwonej, ZU"eJety, który był swe­
baw,aniu ochotników ·do milicji hi- go czasu urzędnikiem ambasady hi­
szpańskiej. Dokonano 30 rewizyj do- szpańskiej oraz lokal generalnego se­
mowych w . Leodium, 61 w Char\eroi kretarjatu partji socjalistycznej. We 
oraz całego szeregu w Antwerpjii wszystkich tych miejsdtch wpadły w 
Verviers. ręce władz dokumenty, świadczące o 

B r'u k s e l a. (P AT). Po przepro- ożywionej działalności na rzecz wysła­
wadzeniu re'wizyj na calem te'rYto- I nia z Belgji ochotników, dla obu wal-
rjum Bęlgji w sprawie oc~otniezego cZQ.cych w Hiszp~nji stron. . · 

ło na stanowisku króla względem j&­
go ministrów oraz na jego gotowośd 
kierowania się we wszystkich spra­
wach, decydujących o pomyślności W. 
Brytanji, radą, jakiej premjer uważa 
za stosowne udzielić. Doniosłość tej 
zasady, która w równym stopniu słu­
ży pomocą i poparciem monarchji, jak 
błogosławiel'lstwu i rozwo.iowi pań­
stwa, jest niewątpliwa. Nie sposób 
przypuszczać, że nasz obecny król1 

pomny umilowanego przez naród 
przykładu swego ojca, dążyćby mógł 
do zakłócenia stosunków, jakie mię· 
dzy monarchją. a ministrami istniały 
w ciągu 25 lat poprzedniego panowa­
nia". 

Na oskarżenia opinji 
są dow'ody 

Zbliżony do kanclerza skarbu Na-­
villa Chamberlaina "B i r m i n g h a m 
P o s t,· oświadcza: 

,.Znaczny odłam społeczenstwa an .. 
gielskiego, który nie czyta dzienników 
amerykańskich i nie słyszy plotek, ja­
kie kursują dokoła dworu, z koniecz­
ności zapyta dziś, co te słowa oznacza· 
ją. W każdym razie należy przypu­
gzczać, że biskup Bradfordu przeko­
nał się, iż plotki i pogłoski oraz wia­
domości oparte w wysokim stopniu 
na dowodach pośrednich, o pewnej 
specjalnej stronie życia prywatnego 
jego królewskiej mości nie sąpozba­
wione podstaw rzetelnej prawdy. Pry .. 
watne i polityczne życie króla stano­
wią nierozerwalnę, całość". 

Powyższe głosy prasy coprawda nie 
wskazują o co chodzi. Jednak pO!'ll­
szona tu sprawa jest dziś w Anglji ta­
jemnicą publiczną. 

Rząd dal królowi do zrozumie­
nia, że jest przeciwny jego 

małżeńsłw'u 

L o n d y n. (ATE) "U nited Press" 
rlonosi: 

Jak podają ze źródeł absolutnie 
pewnych, ustosunkowanie się kr6la. 
Edwarda do pani Simpson grozi wy. 
wołaniem kryzysu rządowego, lub co­
najmniej poważnych rozdźwięków mię­
dzy królem, a ministrami. Gabinet dał 
królowi do zrozumienia, że jest prz&­
ciwny jego ewentualnemu małżenstwu 
z panią Simpson. 

Ponieważ krół Edward nie reago­
wał dotychczas na to, ,jak twierQ,:&ą w 
kołach poinformowanych, prąn.jer 
Baldwin oświadczył, że jeżeli nie zaj. 
mie stanowiska w tej sprawie, to rząd 
przedłoży . -._·lamentowi ptojekt usta­
wy, na mocy którego małżeństwa kró­
lów angielskich będą w przyszłości u. 
r.ależnione od zgody rady koronnej. Na 
to król miał zag-rozić, że odmówi swej 
sankcH dla takiej ustawy. 

(Ciąg dalszy na stroni~ 2-giej). 
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Pogłoski O ust~pieniu gabinetu Baldwina I Wykrycie spisku w Barcelonie 
. Londyn. (ATE). "United Press" I rzeniach, jakie nastę,piły na tle spra-I l t· '. d k t lońsk'ego are-
donosi: wy. . Pre~ydent par amen u ł prent:Jer " ~q u a a ł 

l{ról Edward VIII bawiacy obecnie ':VSZystl{O przemawia za tern, że .s~to'Wanł 
W Fort Belveclere kolo Wi,~: lsot'U zo- sprawa' p. Simpson zbliża się do pun- H e n d Q Y e (PAT). Jak.- donoszą z prezydenta parlamentu katalońskieg?, 
~tał powiadomiony o treści. artykułów l<tu kulminacyjnego i niebawem znaj- Barcelony, ogromne wrażenie wywo- a zarazem premjera rządu .0-enearah­
wst<.;pn~· ch prasy pro\\ ill cjonalnej, dzie swe rozwiązanie. W .iakiej formie łało tam odkrycie spisku .planowane- dad w 1 miesią,cu rewolucJI. Jedno­
które ostro krytykuję, go z powodu po- i w jakim kierunku trudno przewi- go przez odłam partji separatystycz- cześnie otrzymał dymisję i został u­
stępo\,,'ania w sprawie ]) :1-' i SImpson. dzieć. Pogłoski, że gabinet angielski nej skierowanego głównie przeciwko więziony dotychczMlowy dy:ektor wy­
Słychać, że król Edward VIII ma się ma ustąpiĆ w związku z tą sprawę" anarc1.1o-syndykalistom. ~Iem spisku działu bezpieczeń!itwa publIcznego p. 
udac do Lond.vnu dla rozmówienia się wzmaga.ię, się coraz bardzieJ, przy miało być ogłoszenie republiki kata- Rebertes. 
ze swymi doradcami prawnymi, by u- czem mówi się o przyszłym tygodniu 1011sk-iej o ustroju korporatywnym. Na Ta l a v er.a (PAT). Korespon~ent 
słyszeć ich zdanie o ostatlli ch wyda- jako o terminie ustąpienia rządu. razie", tej sprawie brak bliższych Havasa podaJe, ze od począ,tku bItwy 

szczegółów. o Madryt powstańcy zdobyli 38 tan-

Par~ament z· :ada deklara[J·I- od Baldwl-na Niemniej w zwią7.1"· 7; nią osadzo- ków, iJ 'ł no w cytadeli Mont-J.O ). Casanovas, 

Interpe·lacja pr~!I'u.·ó(lc!J opo~?Jcji i Odpolvied~ s~efa r~C{du 
Lo n ci y n (PAT). Na dzisiejszem skiego, premjer może zapewnić, że~ 

posiedzeniu izby gmin przewódca 0- ' złoży w tej sprawie deklarację, gdy 
pozycji Attlee zwrócił się (o premjera . tylko to będzie możliwe, Baldwin od­
Baldwina o złożenie (I .l.~(laracji w powiedział, że będzie pamiętał o 
sprawie wszystkich w~· I"llln ,.tcyeh się wszystkim, co mówił Attlee. 

Miny na wodach hiszpańskich 
R :tqd narodowy ost'r~ega inne 

p.; l ryż. (Tel. \\'1.) Nadeszła tutaj 
nota rządu narodowego w Hiszpanji, 
za\Yi.P.damia.i~ca, że w czasie od 30 Ii­
stopaocla do 15 grudnia na wodach hi­
szpa.':'skich, a szczególnł e w strefie 
pomi-ędzy Cap San Antońio na północ 
od A1icante i Marbella, na zachód od 
Malagi, nastą,pię. kilk~krotne ataki 
10tniC"~o na nieprzyjacielskie statki 

pałtstU\a pr~ed następstwami 

wojenne i inne handlowe oraz trans­
portowce oraz wyłożone zostaną w 
różnych miejscach miny. 

Nota zwraca szczególnie na ten o­
statni moment uwagę i zapowiada, że 
rząd narodowy w Burgos, w razie nie­
przestrzegania zapowiedzi. nie będzie 
ponosił odpowiedzialności za ewen­
tualnie powstałe z tego tytułu szkody. 

trudności konstytucyjnY,·h. Baldwin Następnie w odpowiedzi na zapyta­
odpowiedział na to, że w dn;u dzisiej- nie Clrurchilla, czy premjer może za­
szym nic ma do złożenia ża,lnych de- pewniĆ, iż żadne nieodwołalne posta­
klaracyj. Chociaż nie islndą w tej nowienia nic zapadną przed złożeniem 
chwili żadne trudności kOll~ ytucyjne, w tej sprawie formalnej deklaracji w 
oświadczył premjer, sytuacja jest te- parlamencie, Baldwin odpowiedział. 
go rodzaju, że niewłaściwell1 jest a, że w obecnej chwili nie może nic do­
bym był zapytywany o nią \\:. obecnej da.ć do złożonej przez siebie deklara­
jej fazie. _ cji, lecz że rozważy pytanie postawio­
. Na zapytanie Attlee, czy ~e wzglę- ne mu przez Churchilla. 
du na zaniep{)kojenie narodu · brytyj-

Król G)Juścił Londvn I. ivłuacja na; Wyższych uczelniach 
Do swej posadlości w Jł'indsor~e ~awe~wal cdonk6t.c d,coru . 
L o 11 d y n. (PAT.) Kryzys konsty- re, położonej niedaleko Windsc., . -

tucyjny, wynikły wskutek zamiarów ~ Dziś rano król nie powrócił do Lon-: 
małżeńskich kró·la, wywołu.ie wśród dynu, lecz wezwał do siebie l:zcch 
społeczeństwa duże wrażenb. Spra.- ważnych członków dworu królew{'kie­
wę t~ omawia się wszędzie 'z o~ywie- go: mjr. Ulicka Aleksandra, skarbni­
niem. ka Piers Legha, ad.iutanta OSObistego, 

Król Edward po wczol'a-::<\zej roz- oraz sir Golclfreya Thomasa, dlulZ"oll't­
mowie z premjerem odjech::ł na no(', niego . prywatnego sekretarza króla, 

UnittJersytet tf)ars~au'ski nie bę.lbie otwa)·tu PN!cd, ferjam·' 
- Politechnika otwarta tylko dla d!Jplornanto'W 

War s z a w a. (Tel. wł.), Agencja 
"Pk,l" informuje, że sprawa wznowie­
nict zajęć na wyższych uczelniach w 
\Vr:';szawie przed roznoczęciem feryj 
Bo::'~:Ji!"o Narodzenia została rozstrzyg­
nie-•. negatywnie. Re1:.torzy wyższych 
uC;~:lli na naradach wczorajszych u­
~ta l Ji, że uniwersytet warszawski nie 
bQd7.1e otwarty przed ferjami, a na in-

przeciągnie się do pierwszych dni 
stycznia przyszłego roku. 

jak i w dniach poprzednich, do swej gdy był on księci.em Walji. 
posiadłości zamiejskiej Fort- Belvede- ~ Dych uczelniach zawieszenie zajęć 

Wyjątek pewien uczyniono na po­
litechnic~ warszawskiej, która pozo­
stanie otwarta tylko dla dyplomantów, 
którzy mają już absolutorjum, a od­
rabiają obecnie jedynie prace dyplo­
mowe. Sekretarjat politechniki wy­
da dyplomantom odpowiednie prze­
pustki dla wejścia do politechniki, 

Pa'ryż przewiduje najgorsze ••• 
J.lożliu'e lwml'lilweje pr~!J ślubie, 1;'ł'U~!JtJ konstytucyjny 

i (lals.!~e kOllsekwenc.ie " , 
P a ryż. (PAT.) Dzienniki pary- małżeństwa. króla stoją dwie sprawy: 

skie obszernie omawiają w depeszach jako protestant nie może on ożenić się 
londyńskich korespondentów kryzys z katoliczką, z drugiej strony lto.'. '~ół 
konstytucyjny, jaki przeżywa obecnie anglikm1ski może odmówić swego blo­
Anglja. gosławieilstwa jednemu z rozwiedzio-

"Petit Parisien" zapytuje, czy kon- Jlych małżonków oraz komunji. Ko­
flikt, kŁól'Y pows tał od kilku dni, munja jest warunkiem koronacji kró­
wszedł już w fazę decydującą. Czy lewskiej. Dziennik podkreśla, iż w 
neczywiście jest on tak ostry, iż Ba ld- Lonc1yni9 mówią nietylko o możliwo. 
win rozpatrywał ewentualność usta- ści kryzysu ministerjalnego, ale i o 
pienia rządu. . • jeszcze dale-j idą.cych konsekwencjach. 

"Echo de Paris" mó\-vi o możliwo- Prasa. francuska. duże znaczenie 
ści odroczenia koronac.ii. Dziennik przywiązuje do wczorajszych posie­
przypomina stanowisko biskupa Brad- dzeń rady ministrów, zwracając uwa­
ford u, który uważa, iż koronacja jest I gę, iż jedno z nich odbyło się po wizy­
akt~m śCi~le określonym, którego nie cie, jako. premjer Baldwin złożył kró­
mOZlla zmIeniać. Na przeszKodzie do lowi. 

Pogłoski O kompromisie 
Króll)O~lubi p, Simpson, ale ~r~eknie się dla potomstwa 

pl"aW d~ied~ic~nych do b'onu 
Londyn (PAT). Reuter donosi: 

Ks. Jorku od])~' ł tlziś rozmowę król 0-
w.ę. - wdową Marją.. KsiążQ i księż­
na Jorku odwolali dzisiaj swe wizyty. 
Sinolaitr, przewódca opozycji liberal­
nej, konferował dziś z premjerem 
Baldwillem. Również sir John Simon 
odbył 2-godzillną rozmowę z pl'emje­
rem. Jak wiadomo, sir John Simon 
dest wybitnym znawcą prawa konsty­
tucyjnego. 

W kolach politycznych uważają za 

\ 
możliwe, iż między królem a gabine-
tem OSiągnięty zostanie kompromis, 
w myśl którego król p.oślubi P. Si ' s~­
son, ale zrzeknie się dla ewentualne­
go potomstwa- praw dziedzicznych do 
tronu. 

Gazety popołudniowe. które zamie­
szczają po raz }:Aerwszy wielkie foto­
grafje p. "Vally Simpson, są rozchwy­
tywane i znacznie zwiększyły swoje 
nakłady. 

Katastrofa w podziemiath kopalni 
Mvsłowile 

4, y 6rni1dm' ~osfało t«l8l/Panych 'Węglam.i - Dwu ~ nich po­
niosło ś))'ł-;erć, dwu u,ratowano 

Tumult 
. na łJos:edzenfu parlamentu francji 
KagaJtcowa ustawa pt'asowa, ~aprojektowana pr.~e.~ r~ąd 

,,..~qd Bluma, 'wywołuje bur~ę 

Paryż. (PAT). Na dzisiejszem I Na tern tle wybuch~ tumult,.w.cza­
porannem posiedzeniu izby deputowa- sie którego deputowam BB;rbot l Ple~r~ 
nych toczyła się C"l-Isza ~Y5kusja nad Bloch zaczęli się obrzusac obelg~ml I 
rządowym projektem ustawy praso- jedynie interwencja woznych umemo­
wej; dyskusja miała przebieg dość bU-j żliwila im przejście do rękoczynów. 
rzliwy. \1,' pewnym monlencie doszło Posiedzenie zamknięto o godz. 12. De­
do wymiany ostrych słó\Y między de- bata nad ustawą prasową została od­
putowanym prawicow~m Henriot a łożona do piątku. 
komunist~ Vaillans Couturier. . 

lotnicy-Mol1ison i Mołinier 
odnalezieni! 

c~." " t o w n (P A T). Lotnicy Mol­
lirorf-, ~lolillier odnalezieni' zostali 
zdrowi i cali niedaleko Wiedrift (oko­
ło 20 klm. na południe od Bredas­
dorp). 

Audjencje 
U Prezydenta R. P. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Prezydent 
R. P. przyję,ł .na audjencji pożegnal­
nej posła austrjackiego Hoffingera, 
który Opuszc.za swoje stanowisko. 

W Ciągu d':'lia Prezydent przyjął 
również na aud.iencji P. Kajetana Mo­
rawskiego, który przedstawił się P. 
Prezydentowi ,jako wiceminister skar­
bu. (w) 

lokomotywa wpadła 
na g~upę łudzi 

Bukareszt (PAT). W pobliżu 
miejscowości Tejusz wpadła lokomo­
tywa na moście kolejowym na złożo· 
n~ z kilkunastu osób grupę, zabijając 
4 z pośród nich a kilka ciężko raniąc. 
Dotychczas nie zidentyfikowano żad­
nej z ofiar wypadku. 

Bezrobotni pobili delegatów 
socjalistycznych 

s o s 11 o w i e c, 3. 12. W ub. tygo­
dniu zebrali się przed magistratem 
bezrobotni, domagając .. się wydania 
ziemniaków na zimę. ~ 

W tym właśnie czasie na schod­
kach ukazało się dwóch delegatów, 
których ktoś wybrał jeszcze w czasie Duch lata., aby reprezentowali bezrobotnych, 

~ .. f~en1em bu'dz"e1owym oni też opinjowali przyjęcia do pracy. 
I p Ul ' Pierwszy zaczął przemawiać \Vójcik, 
\\ a. r s z a w a. (Tel. wł.). Referen- znany socjalista. Bezrobotni oburzeni 

tern ~ :;'.Jeralnym budżetu w Sejmie treścią jego wywodów rzucili się na 
Wybl"tl.,y zpstał poseł Kazimierz Duch. "towarzyszy" i dotkliwie ich pobili. 
Wybór zostal poprzednio uzgodniony. ZajŚCie zlikwidowała policja. 
Poseł l\Iiedzillsl{i, którego kandydatu- NomlanacJ"e dy'rektora 
ra była wysl1wana, zgłosił swoją re-
zygnację. (w) i wicedyrek'toró'W kolei 

Echa wykrycia spiSkU War s za w a. (PAT). W dniu dzi-

K a t o w i c e. (PAT). Wczoraj wie­
czorem wydarzyła sie katastrofa gór­
nicza w podziemiach kopalni Mysło­
wice. Z nieusŁalonej narazie przyczy­
ny złamał się filar na poziomie 136-135 
m, w następstwie czego 4 gór!1ików zo­
stało zasypanych węglem. 

W Gl"ecJ""1 siejszym minister komunikacji mia-
śmierć. Ofiarami kaw.strofy są Józef 'I' nował dyrektorem kolei pallstwowych 
Barcik i Wilhelm Marzec. Zwłoki za- B~i a ł o gr ó d (P AT). Prasa dono- w Krakowie inż. Ignacego Czeniew-

Wszczęto natychmiast akcję ra­
tunkową., w rezultacie której 2 za:sypa­
:nych wydObyto żywych, aczkolwiek 
tannych, dwu P9~osta.łyc~ poniosło 

bitych po wydobYCiu na powierzchnię si z Aten, że osobistością, o której skiego, dotychczasowego dyrektora ko­
umieszczono w kostnicy, zaś rannych mówi ogłoszony . wczoraj w Atenach lei państwowych w Radomiu. 
przewieziono do szpitala. Życiu ich nie komunikat w sprawie wykrycia spi- Jednocześnie Wicedyrektorami ko­
zagraża niebezpieczeństwo. sIm przeciwko rządowi Metaxasa, jest lei państwowych w Krakowie zostali 

W związku z wypadkiem władze Michalakopulos, który nie został are- mianowani: p. inż. Adam Kmita, do­
górn~cze wszc~ęły . energiczn~ docho- s~t~wany, lecz oddany .pO? dozór po- tychczaso~vy naczelnik służby ruchu 
dzeme,. delegUjąc do MysłOWIC przed- hCJi .. Śledztwo wc.zy. SIę· l yrawdopo-l W dyrek~Ji ~oznańskiej, oraz mgr. J ó­
stawicIela okręf\'0wego :urzędU g~rnl- d?bme wsz~scy ~pIskowcy mternQwa- zef Posplschll, dotychczasowy wicedy­
czego Yf Katowlcac~' - . t; l Pl b~di na. led~J ~ wysp Dedekan.ezu. rekto~ kolei państwow,rch W Poznaniu, 



'Życie jest pię1.--ne 

Wskalania na g~udlień 

Zaczną. się najdłuższe noce, 
Zatem i najkrótsze dni. 
Prosty wniosek - że w tym czasie 
Będziem mogli wiQcej śnić. 

O tem, że kryzysu niema, 
Że siQ bryndza Sk0l1CZY wnet, 
Lub też o tem, jakbyś chętnie 
Na spotkanie szczęścia szedł. 

A:-lbo jeśli wymagania 
Nieco szersze, bracie, masz -
Może~z marzyć, że się znowu 
Na koszt bliźnich w knajpie schlasz, 

'Jedną. wszakże dam ci radę: 
Przez sen gadać - wara ci! 
Nie starczyłoby "obozów" 
Gdrb~- każdy rzekł - co śni! 

STACH. 

Na uboczu 

Pech pana Mincberga 
\V dyskusji sejmowej nad expose 

wicepremjcra Kwiatkowskiego prze­
mawiał także - jak zresztą. informo­
waliśmy - poseł żydowski z Łodzi, p. 
Mincberg. Pana posJa poniÓSł ra­
sowy temperament, więc naurągawszy 
endekom za ich walkę z panoszeniem 
się żydos.twa w Polsce, oświadczył (do­
Słownie): 

"Blisko tysiąc lat pełnego trudu i 
mozolu życia żydowskiego W Polsce, 
to nic chwilowy p<lbyt w hotelu, by 
spako\\'ać manatki i udać się z przy­
musu, rzy z rozkazu do innego kra.ju, 
gdyby to miała być nawet Palestyna. 

"Nie opuścimy naszych siedzib, 
zmuszeni do tego jawnym, czy tajnym 
terorem." . 

A na zakollczenie swej mowy p<>seł 
Mincberg opowiedział SejmOWi "nie 
notowany ch~-ba w kronikach spolecz­
nych wypadek, jaki mu się zdarzył me 
da],ej, jak pięć dni temu", Posłuchaj­
my p. Mincberga: 

"Otóż towarzys'zący mi na dworcu 
kolejowym w Łodzi pan zwrócił mi 
póbgłosem uwagę, że ktoś odezwał się 
do jednego z przechodniów temi sło­
wami: "Ja nie znam ludzi, znam tyl­
ko rasę I" Ponieważ nie dosl'yszalem 
słów mego towarzysza, zapytałem go: 
,,eo powiedział, znam tylko rasę?" W 
tern przezemnie przedtem niezauważo­
ny i nieznany mi pan wyprzedził nas 
i zaatakował w taki oto sposób: "Cze­
go pan mnie zaczepia? Pan mi ubli­
ża, pan mówi o rasie, ja panu w mor­
dę strzelę, za dobrze wam tutajl" -
i szybkim kr\}kiem począł się odda­
lać. 

"Os7.0lomionv dziwną- tą. napaścią, 
zwróciłem się do posterunkowego przy 
dworcu o wylegitymowanie tego pana. 
I proszę posłuchać: 

"Okazało się, że jest to ni mniej, ni 
więcej, tylko sp.d,zia śledczy w Lodzi." 

Umówmy siQ na słowo, żo to zaj­
scie odbylo się ściśle według relacji 
p. Mincherga, wbrew przeświaclczenin 
o bujnej fantaz ,ii, jaka jest właściwa 
Zydom w takich wypadkach ... 

P. Minrbrl'g nliał pecha. Hasowym 
noc:em już wyczuł w powietrzu "endp­
ka". A tu masz. Sędzia ślel1czy, pra­
womyślny, pl'a\\'ol'ząclowy, pal'lstwowO­
twórc:;; ~r. I chce bić w mol'cl('. Jeszcze 
kilka takirh ('X('mjlów enderkiej cho­
roby życlożrl'rzej u pa)'l~twO"'o-twór: 
~ów, a p. Mincherg gotow pakowac 
manatki. I<lo \"ie, czy nawet nie w 
przysnies7.0nem tempie, nie drzwiami, 
ale oknem ... (PamiQta pan, panie Minc­
berg, pew.ne posiedzenie rady miej­
skiej?). A jednak kto wie, czy ta za­
raźliwa ('horoba nie będzie się coraz 
bardziej rozszcl'r.ać. Nawet cierpliwi 
prr.ez 1000 lat gospodarze mog-ą stra­
cić cierpli\\'ość i wyprosić uciążliwych 
i natrętnych gości ze swego domu, jak 
z hotelu._ 
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Echa strajku głodowego " 
załogi kopalni "Wuiek 

Żony glodujących ur~qd~ily pr~ed bramami kopalni po,now­
nq dem'onstrac,ję 

K a t o w i c e, 3. 12. Strajk głodo- tego święta zjechał w podziemia jeden 
wy załogi kop. "Wujek" w Brynowie z ojców i odprawił na dole mszę świę­
trwa w dalszym ciągu i ma przebieg tą· 
zupełnie spokojny. Robotnicy liczą Niewątpliwie, jeśli strajk przeci/!­
się z tem, że przeciągnie się on wobec gnie się tak długo, odprawieniu uro­
nieustępJiwe:;o stanowiska dyrekcji czystej mszy św. w podziemiach dla 
p<>za święto górnicze św. Barbary, strajkujących nie będzie nikt stawiał 
przypadające na dzień 4, bm., wobec przeszkód. 
czego delegacja strajkujących udala Żony głodujących w podziemiach 
się do klasztoru panewnickiego 00, górników urządziły p<>nowną demon­
Franciszkanów z prośbą, by w dniu strację przed bramami kopalni. (AJS) 

,.Z Żydami nie rozmawiam!" 
C~lonek Str, Nar, odm,ówil orlpowied~i na pytania adwokata 

Żyda 

, miesięczną. karę aresztu za sprawę 
R a d o m s k o, 3. 12. - W dniu 2 narodowa. 

bm. odbrła się w Radomsku w są- Kiedy w czasie zeznawania obroń­
dzie grodzkim rozprawa karna prze- ca Fudalskiego, Żyd Blum, zadał py­
chyko Fudalskiemu Eugenjuszowi, 0- tanie p. Koprowi, ten odrzekł: "Z Ży­
skarżonemu o to, że w dniu 28 paź- dami nie rozmawiam". Pomimo u­
dziernika b. r. przebił nożem członka pomnienia są,du, że zostanie ukarany, 
Str. Narod. Jana Kopra. !{oper na pytania Żyda nie odpowia-

Spra\vę prowadziła i oskarżała po- dał. Dopiero p:.tania te, powtórzone 
licia. Na rozprawę w roli świadka zo- przez sąd, otrz~"mały odpowiedź. 
stał przrpro\Vadzon~' z aresztu radom- Po przesłuchaniu świadków sąd 
skiego p. Koper, który tam odbywa 2- odroczył sprawę. 

Napad cZerwonych zbirów 
na robotnika 

Pobili go do utratll pł'~ytomności, ~lama1i nUl nogę i pod 
OSIOłłą nocy nie lJO~nani uciekli 

L ód ź, 3. 12. - 30 listopada o godz. kiem". I{astet, pałka i napad pod 0-
20, 42-1etn : Stefan Damski, robotnik słoną nocy - oto metody, },tóre ma­
firmy K. T. Buhłe, zamieRzkały przy ją. za&tą.pić brak innych argumentów 
ul. \\'rześnieJi.skiej l;~(i b. ojciec w walce z przecl\vnikami. \Va,tpimy, 
czworga dzieci, ,nacal z P1'acy do do- ab~' takie argumenty trafiły do prze­
mu. Gdy znall'lz! się przy zbiegu ulic konania społeczeństwu. 
św. Andrzeja i Limano\\;skiego, z u- Na mal'giJle~ie powyższego "'ypad­
krycia wypadła nagle banda, złożona ku należy zauważyć, że Damski ocze­
z kilku zbirów z pod czerwouego zna- kiwał na pomoc lekarska przeszło 2 
ku i z okrzykiem: "To od towarz~-szv, godziny, tl'acą.c w tym czasie l,iIka­
bo jesteś uarodo\\'cem" - rzuciła ~i~ kl'otl)ie przytomność z powonu bólów 
na Damsldego, biją.c go i tratując nie- od l.!amanej nogi i t. d. Kiedy pogoto­
miłosiernie. Ciężko pobitą. ofiarę ze wie łekarskie P. C. K. przyjechało na 
złamaną,110gą' pozostawili opryszko- miejsce, d~'żurny lekarz wyraził swoje 
wie na jezdni i ulotnili się. Damskie- wiełkie zdziwienie, że tak późno za­
go w stanie bardzo cieżkim znaleźli. wezwano pomocy i że stan napadnię­
przechodnie i zawiadomili o fakcie tego wymagał natychmiastowej opieki 
policję, a 1akże pogotowie ratunko\.ve. lekarskiej. Gdy odpowiedziano leka-

Jak wic1zinw, towarzysze nie prze- rzowi, że od dwóch godzin wzywano 
bierają w środkach, aby zadokumen- pogctowie, lecz bezskutecznie, "A to 
tować swoją. "wyższość" nad "ende- trzeba było porzą.dnie dzwonić" - od-

rzekł - "gdyż w tym czasie tak ja, 
jak i karetka były wolne". 

Nie wiemy, co lekarz chciał powie­
dzieć przez użycie wyrazu "porząd­
nie'", gdyż, jak się okazało, nietylko 
osoby prywatne, ale także miejscowy 
posterunek policji dzwonił do Czerwo­
nego Krzyża, lecz bezskutecznie. W 
rezultacie tej spóźnionej pomocy stan 
chorego znacznie się pogorszył, tak, 
że zaszła potrzeba umieszczenia go w 
szpitalu. 

Dzięki "towarzyszom" rodzina 
Damskiego, składają,ca się z kilku o­
sób, na przeciąg dłuższego czasu zo­
stała ' pozba wiona jedynego żywiciela. 

Zap'Owiiedz,en i·e kasacji 
W sp1rawie odrzywolskiej 
War s z a w a. 3. 12. - \V ponie­

działek sąd apelacyjny w Lublinie, po 
rozpoznaniu skargi apelacyjnej kilku­
nastu chłopów odrzywolskich, skaza­
nych przez sąd pierwszej instancji, 
zatwierdził ten wyrolc 

Wobec tego obrońcy skazanych 
chłopów odrzywolskich zapowiadają 
wniesienie skargi kasacy,jnej do Sądu 
Naiwyższego. 

'W' takim ~tanie sad apelacyjny w 
Lublinie będzie musiał sporzą.dzić mo­
tywy swego w?roku. 

Rozprawa k.asacyjna 
apI. Siem,aszki 

War s z a w a. 3. 12. - Dowiaduje­
my się, że Są.c'! Najwyższy wyznaczył 
już na dziel) 28 sh' cznia 1937 r. ter.ml~ 
rozprawy sl;ldowej !"kal'l:?;i kasa~:{JneJ, 
złożonej przez obrOllce oskarzonego 
aplikanta adwokackiego p. Napoleona 
Siemaszki. 

p, Siema~zko zostal skazany na 3 
lata \\'i<;,zienia w pl'ocesie 25 narodow­
ców łórlzkich, oskarżon\rch o zamachy 
na Z\'C1ów zapomoce. trytolitu. 

Jak wiadomo, p. Siemaszko oc'! lu­
tego b. r. przeb~-\Va w \Viezieniac~: o­
becnie 0(1 miesil;lca odbywa SWO] a­
reszt w \\'i ęzi en iu w· Cieszynie. 

Skazan!~ hgiowc.a P. P. S. 
Z a k o p a n e, 3. 12. - W dniu 1 

hm. odbrła się w sę,dzie grodzkim 
w Zakopanem rozprawia karna z o­
skarżenia prywatneJ.?;o Marcina Jaska, 
kolportera gazet narod~wych, prz~­
ciwko znanemu na tutelszym terem e 
bojówkarzowi i członkowie P~S, J. 
Karnasiowl, który kilka ty~odm tem~ 
napadł po bandycku na Jaska i PObIł 
go. . 

Sąd skazał Karnasia na 6 tygodm 
aresztu bez zawieszenia i na zapłace­
nie powództwa cywilnego. Oskarżeni.e 
w imieniu pokrzywdzonego wnOSIł 
adw. W. Okr<;,glak. 

Sedno rzecz 
liczba straJków rośnie - Dwie s praw!iedłiwoś ci - żerowisko - Ze szkodą Na-rodu 

i Państwa -, Czyn nik decydujący 
Ł ó d ź, ł grudnia 

Szereg pism alarmuje opinję spo­
łeczną. .~wałtownie rosnłJ,cę, liczbą 
strajków - w roku ubiegłym strajkÓW 
było pięciol;:rotnie więcej, niż kilka lat 
temu, a w bież:;tcym roku i ta wielka 
c~'fra 2.000 strajków będzie przekro­
czona! ... 

Jednocześnie zwrócono uwagę na 
rosnące niebezpieczellstwo komuniz­
mu, poclkreśłajl;lc polif~' czny charakter 
wiek~zości tych ~trajków. Jest to nie­
\\':;JŁpliwie słuszne - istotnie komu­
ni7.m 7.upelnie relowo i s,, ~ tematycz­
nie w\' z"sku je sytuacj(' i pcha masy 
rohotJ1irze do al~cji strajkowej. Nie 
można wiQc 7.aprzecz~·ć, że w wi<;kszo­
ści \\ ypaclków strajki ~I). organi7.owa­
ne przez komunę i przez nil). politycz­
nie dyskontowane ... 

\Vsz~'stko to jest słuszne. ale .. , 
Narzekanie tu nie pomoże! Parali­

żowanie akcji komunistycznej nie 
może się ol2raniczać do zwalczania sa­
me; "techniki" - to znaczy do poli­
ryjnych represyj w sto~unku do 
"kom-jac7.eiek", placówek "prop-agi­
tu" i l\fOPR-u, do likwidowania komu­
nizują.cych wydawnictw leJ.?;alnych i 
do wyłapywania nielegalnej bibuły. 

NiewłJ,tpliwie jest to bardzo ważne goniących jedynie za zyskiem, bez 
i konieczne, ale nie wystarcza. względu jakiemi drogami zysk da się 

Nie wystarcza rówmez uświada- osiagną-ć. 
mianie społeczeństwa o istotnem 'obli- \V rezultacie robotnik czuje się wy­
czu Kominternu oraz demaskowanie dany na pastwę w~'zysku, pozbawiony 
fałszów i klam~tw, rozpowszechnia- obron\'. 
nych pl'zez czerwonych agitatorów. R~'nek pracv je~t w tej chwili żero­
To również je~t konieczne i niewątpli- wiskiem - przem~'słowry w~'korzy­
wie waźne, ałe nie możemy poprzesta- stują. ogromnl;l pocla:i: r:;tk do pracy 
wać na defen~\'\"ie. Trzeba podjąć i prz~' łada okazji obniżaj:;t i tak już 
zclec~r clowaną. akcje o charakterze po- głodowe zarobki, natomia~t komuni­
zytywnym. SCl , \\'idz!;lc 7.r07.paC7.one masv bezro-

Pr7.edewsz~·~tkiem zadajmy ~obie botnych, pólbezrobotnrch i pracują.­
pytanie: "Co polskie masy robotnicze cych za gro~ze, zarzucają. je swą. bi­
~zyni podatne agitacji komunistycz- bula i żeruie. na ich rozpaczy. 
nej?" Nie\\'~tpliwie pol~ki robotnik Próbą. pozrtn\'nego rozwiązania 
w zasadzie jelit uspOSObiony wrogo w sprawy .ie~t ~olicl~ll'~'zm, głoszony na 
stosunku do komuni7.mu. ale stosun- pod~ta\\- ie enO'klik .,Rerum novarum" 
ki, panujące na n'nku pracy, dopro- i "Quadl'nge~imo anno" oraz inst~rtu­
wac'!7.a,ill- rohotnika do rozpaczy. cja inspektor6w pracy. Jednak trudno 

Przemysł w dużym stopniu jest 0- dzil'l u~talir, na czem polrga ~Pl'R\\'ie­
panowany przez spekulantów, którzy clliwość społerzna. gorlziwa płaca i go­
w bezlitosn~' ~posób wyzyskują, robot- dziwy zarobek. Robotnicv narzekają. 
nika. Stan ten z miesią.ca na miesią.c na wyzysk, pracodawcy użalai!;l sip na 
się pogarsza - , stanowisko decydują- nieuzasadnione żadania robotników, 
ce w rozmaitych zwiazkach pr7.emy- któr7.Y nie chcą. pracować, a domaga­
słowc?w i innycJ~ 0.rganizacjach, de-j ją się ~or~z \~' j('k szych zarobk6w -
cydu.lących w zyCJU go~podarczem, "sprawledlt\\'osć" wec'!le robotnika i 

coraz wyraźniej przechodzi w ręce lu- fabrykanta to dwie zgoła różne spra­
dzi, wyzutych z wszelkiej moralności, wiedliwości '" Nie da się zaprzeczyć, 



komunistów, a żę.dania, wysuwane ustalał, co jest sprawiedliwe! nego dnia kartele stanę. na stanowi-
że często strajki wywoływane sę. przez I ,jest czynnikiem nadrzędnym, któryby Nie liczmy więc, że pewnego pięk-

przez strajkuję.cych, albo zgoła nie Nawet tam, gdzie przemysł łamie sku "Rerum novarum", że przestaną 
majtJ. podłoża ekonomicznego, albo też ustawy o stosunkach pracy, inspekcja ograniczać produkcję, a robotnikom 
sę. V',-ygórowane w stosunku do możli- pracy operuje tak łagodneml karami, płacić tyle, aby poczuli oni, że nie są 
wości danej firmy. Jednak jeszcze czę- że nie może to powstrzymać przed ja- krzywdzeni. Nie liczmy też na to, że 
ściej istotnie robotnicy sę. bezlitośnie skt'awym wyzyskiem! robotnicy pokornie dadzę. się wygło­
wyzyskiwani i ich zarobki bynajmni~.i Tymczasem dalszy' taki stan jest dzić i zagłodzić. PamiętaJmy, że masy 
nie mogę. uchodzić za sprawiedliwe. ogromnie s7.kod1iwy i dla narodu i dla robotnicze to Polacy, a kierownicy 
Od wielu lat trwajaca walka ekonQ- państwa. Masy robotnicze czuję. się ' przemysłu to ~agral1iczni bankierzy 
miczna pomiędzy pracownikami i pra- stale pokrzywdzone, wyrzucone poza i krajOWi 1:ydzi ... 

Poznań. 3. ~. 1936 r. 
W a l' 11 D .. I: Handel hurtowy pamet PomaA. 
ladunkl waltonowo, dostawa bleżąea p 101 k': 
STANDARTY~ 1) tyto 700 gfl~ Zl pezenlca 

742 gfl~ 3l owi~ 420 g{l. 
Ceny orientacyjne: 

:2:yh (Usposobienie &tale) . . • 
Pt<zenica (UsP08ob. spokojne) • • 
Jeczmleń browarowy • • • 

Usposobienie spokojne. 
J eC7J!ll ień 630- 64 O g {l. • • • • • 
Jeczmiell 667-676 gil. • • • • • 
Jeczmi~ń 700-715 g(1. • • • • • 

19.00- 19.25 
24.51}- 24.75 
24.01}- 26.00 

20.00- 20.25 
'31 .00- 21.25 
22.25- 23.00 

codawcami doprowadziła do tak za- nawias, poprostu czuję. się poza obrę- Jak najprędze,i musi powsta~ in­
ostrronych stosunków, wykształciła w bem narodu. Zamiast patrjotyzmu za- stytucja nadrzędna, któraby nie C7.e­
obu stronach skrajnę. bezwzględność, czyna je nurtować wywrotowy komu- kała, aż robotnicy zacznę. stra.ikowa~, 
tak, że dziś dużę. naiwnościę. jest li- nizm. Natomiast sytuacja gospodarcza ale odraztl wkroczyła i paraliżowała 
czenie na to, że obustronna dobra wc- panstwa ogromnie cierpi na stałym wyzY8k. Robotnik musi się czuć pełno­
la może załagodzić tę walkę. fermencie strajków. które kompIętnie prawnym obywatelem. nie zaś wyda-

Uspooobienie stale. 
(. wies • • • • • • • • • • • 16.01}- 16.50 

Usl>()9()bienie spokojne. 
Milka 
:!;ytnla wYoląg. O·SO% wl. w. • • 
:!;ytn1a gat. I 0-50% wl. w. • 
:!;Y';ltia gat. I 0-65% wl. W. • 
żytnia gat. II 50-65% wl. W. 
:!;rtnia PQŚ1. pono 65% wl. W. • • 

29.00- 29.25 
28.50- 28.75 
26.75- 27.25 
19.00- 19.5() 
17.25- 17.75 

Fabrykanci bardzo chętnie powo- dezorganizuję. nasze życie_ W ten spo- nym na pastwę spekulantów bezbron­
łuję. się na chrześcijanski solidaryzm, sób z jednej strony spekulacyjne me- nym ob.lektem. 

Uep060bienie spokojne. 
pSoZ~nna gat. I WYC. 0-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wI. w.. , 
pszenna ga.t. 1B 0-55% wL w.. • 
pszenna gat. 10 0-60% wt w.. • 
pszenna gat. TD 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat HA 20-55% wf. W •• 
pszenna gat. nB 20-65~ wl. w •• 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w •• 
pS~lmna gat. UF 55~5% wl. w •• 
pszerma ga.t. lIlA 65-70% wI. W •• 

pszenna gat. IIIB 70-75% wl. w •• 

40.25- 41.25 
39.25- 39.75 
37.75- 38.25 
37.25- 37.75 
36.25- 36.75 
35.25- 35.75 
34.50- 35.0!) 
31.51}- 32.5!) 
27.50- 28.50 
21.01}- 22.00 
18.01}- 19.00 

ale dopiero wówczas, gdy masy robot- tody naszego zażydzonego przemysłu, Jak długo ta sprawa nie zostanie 
ni'!ze, uzyskawszy przewagę, chcę. się gdzie kapitał obcy traktuje Polskę ja- załatwiona, komunizm będzie się na­
"odegrać" za ~ługotrwały poprzedni ko teren eksploatacji, niszcza pOdsta-1 dal szerzył. spekulanci będę. ostatecz­
wyzysk. Gdy robotnicy sa słabi, wów- wy polskiego gospodarstwa, a z dru- nie dezorganizowali polska. gospodar­
czas fabrykant nie pamięta o "spra- giej strajki również dodatnio nie od- kę, a .. sprawiedliwość" będzie tylko 
wiedliwości", lecz powołu.le się na działuję.. pobożnem życzeniem. ha. 
prawa ~konomiki, podaż i popyt ... 
Robotnicy zkolei tylko wówczas skłon­
ni sę. do ustalania wzajemnego sto­
sunku na zasadach "sprawiedliwości", 
gdy nie maję. dość sił do walki, nato­
miast z chwilą uzyskania w ten czy 
inny sposób przewagi, o żadnym kom­
promiSie nie chca. słuchać ... 

Czynnikiem nadrzędnym, któryby 
regulował te sprawy, miał być inspek-_ 
torat pracy. Niestety, instytucja ta nie 
posiada dostatecznych sankcyj kar­
nych. 'Vkracza inspektor pracy dopie­
ro w momencie zasadniczych rozgry­
wek - jest jakgdyby instytucję., która 
legalizuje stan rzeczy, ustalony na 
zasadzie układu sił. Gdy robotnicy 
wywalczę. (zazwyczaj przy pomocy 
strajków) nowe warunki pracy i pła­
cy, inspektor pracy je formułuje, ale 
nie przeszkadza to stronom układ 
wypowiadać. Z chwilę., gdy jedna ze 
stron poczuje sie na siłach. natych­
miast walka rozpoczyna się na nowo, 
a w ten spOSÓb inspektorat pracy nie 

Proces przeciwko członkom 
Obozu Wsze[hpolskiego na Sląsku 

Usposobienie spokojne. 
Otreby trtnie stand. • • • • • 13.25- 13.75 
f'~by pszenne gru', e &tand. • • 13.25- 13.75 
Otreby pszenne średnie stand.. • 12.25- 13.00 
Otreby jeczmierme • • • 13.75- 15.00 
Rzeplllk zimowy •• •••• 45.00- 413.00 
Siemie Ini8JDe • •• • I I • 42.00- 45.00 
(}orczyca • • • • • I • • I • 8000- 33.00 
Groch WnktoŃa • I I I • • • 21.00- 24.00 
'}roch Folgel'a.. • • • • • • • 22.00- 24.00 
Mak niebieski • • • • • • • • 64.01}- 69.00 
Koniczyna czerwonI. surowa • • 100.00-125.00 
Koniczyna biala • • • . • . • OO.01}-135.0!) 

K a t o w i c e. 3. 12. - W zwię.zku 
z ostatniemi wypadkami podkładania 
materjału wybuchowego pod niektóre 
objekty i sklepy żydowskie. prokura­
tor sę.du okręgowego wygotował i w 
dniu 1 bm. wniósł do zamiejscowego 
wydziału karnego sadu okręgowego 
w Tarnowskich Górach akt oskarże­
nia przeciwko 8 osobom, członkom O­
bozu Wszechpolskiego, obwinionym 
o występki z art. 222 i 219 k. k. 

Na ławie oskarżonych zasię.dę. 
Franciszek Dymarczyk, Golus, Paweł 
Jary, Paweł Franiel. Edmund Lutoś, 
Adam Niebieszczanski, Mikoła.i Lesik 
i Henryk Kotalczyk. Sześciu z pośród 

Dnia 1 grudnia 1936 r., zmarł w Bogu, po długich i cięt'kich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami ŚW., mój najdroŻ6zy mąż. naj ukochańszy 
ojciec, brai, szwagier i wujek, Ś. p. 

Antoni Adamczewski 
przeżywszy lat 40. Pogrzeb odlbędzie się w sobotę, dnia 5. bm. o godz. 9 
z domu żałoby. 
7.g 14 831 W ci~żl<im smutku pogrą,teni 

Rogotno, POZlnań. Opalenica. żona z synem i rodzina 

Dnia 1 grudnia 1936 r., o godz. 5 rano, zasnął w Bogu, zao,patrzo'ny kil'­
kakrotnie Sakramentami ŚW., po długich i ciężkich cierpieniach nasz najuko­
chańBzy ojciec, dziadek i brat, Ś. p. 

Jan Fludra 
przeżywszy lat 83. Pogrze.b odbędzie si~ w sO!bot~, dnia 5 grudnia 1936 r. o go­
dzinie 9,30 przed 'Południem z domu żałOby w Sródce do kościoła parafjalnego 
W Tulcach poczElm złożenie zwłok na cmentarzu W Tulcach, o czem donoszą 

w ciężkim smutku po·grążeni 
n 21 510 synowie, c6rki 1 wnuki oraz rodzina. 

Sród,ka. Szamotuły, Czołowo, Przedaw. Kórnik. 

N. B. Powózki oczEJIkiwać ~dą dnia 5. 12. br. o godz. 7 rano na stacji kol. Kórnik. 

oskarżonych przebywa obecnie w wIę­
zieniu śledczem. dwóch natomiast od­
powiadać będzie z wolnej stopy. Roz­
prawa odbędzie się prawdopodobnie 
w połowie grudnia. 

Ziemniaki fabryozne za k!i.1o % • 18 

Giełdv lbożowe 
Łódź 

Na gieldrll!e z dnia li b. m. notowano: tyt) 
20-20.25; pszenica 26.50-26.75: ~czmień prze­
miaowy 18.50-19.50; owies 16.56 -16.75; ma'ka 
żytnia 50 proc. 28.75-2!j.2.5; mą.ka żytnia 85 
proc 27.25-27.75; mąka (l6zenna 65 proc. 38.00 
do 39.00: otręby pszenne 12.75-13; otręby tYitn'e I 
12.2~12.75; rze<pak 46-47; groch polny 24-25; 
ziemniaki ja;daine 8.75-4.25. 

U6IPosobienie spokojne. 

Makuch lniany w taflach. 20.75- 21.00 
Makuch rzepak. w taflach • 16.75- 17.00 
Mrukuch slon. w taflach 42-43%. 22.00- 28.0!) 
Sloma pszenna l1lzem . • • .' 2.15- 2.40 

.. p9Z8nna pra80wana • •• 2.65- 2.90 

.. tytnia l1lzem • • • • •• 2.25- 2.50 
trtni.a prasowana • • •• 3.00- 8.25 

.. ows~allla lll:zem • • , •• 2.50- 2.75 
" owsiana prasowana • •• 3.00- 3.25 
.. jęczmienna I\1ZeID. • •• 2.15- 2.40 
" jeczmienna pl'a.8()Wanl •• 2.65- 2.90 

Sia.no zwykle luzem . • • •• 4.25- 4.75 
zwykle pr8.&()wane 5.00- 5.50 
M<.lnoteckie luzem. • •• 5.15- 5.55 

.. n&dnoteckle prasowane • 6.15- 6.65 
Og6lne u~bianie stałe. 

ZANIEDBAlWIE UHOBOBY 
PROWADZI DO K ~TASTBOFY 

ZIOtA Dra BREYERA 
stosuje Slę: 

Nr. 1 - w katarach tyiers1OW}'ch, kaszlach. utmle. • • • , • , • • • • • • • • • • . ~~a d 
Nr. 2 - w zlej pl"zemianie I\laterji. reumatyźmie. al1irety;bmie. ch<>robach ~k6rnych. nieczy-

stości cery . • . . • • • • • • • . • • • • • • • • • . • 3.00 zł 
Nr. 3 - w chorobach żołądkowo-kiszkowych. ż6!taczee. . • • • • . . . . • • • • • 2.50 zl 
Nr. 4 - w chorobsch ner.wowyćh i przy og61nem osłabieMu. Mogą zastąpić nerwowo-cho-

rym herbatę cblńskl\ • • • . • • • • • • .. • • • • • • • • • • • • • • 8.60 ZII 
Nr. 6 - w bledniCY i nledokrwjstości • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 4.20 zł 
Nr. 7 - w chorobach nerkowych i pęcherzowych • • • • • • • • • • • • • • • • • 8.00 zl 
Nr. 9 - "rzeczyszczające . • • • • . • • • . • • • • • • • • • • • • • • • • • 1.50 ZII 

Do na.bycia w orygmalnem opakowaniu w aptekach. Slkladach aptecznych i drog:edach. Adres dla 
bezpoś>rednich zam6wień: "POLHERBA", LaboratorJn.m Chem. }4'arm., Kraków-Podgórze, Skrytka 
Nr. 48. P 7452-70.89 

najstarsza OdlewnIa Dzwonów ~:~:Ż;. 
Dnia 5 grudnia otwarty zosta­

nie przy Fab ryee i Cukier:ni "PA· 
LERMO", L6dź, nI. Główna 49 

WIELKI BAZAR 
Braei Felezyńskieh - Ludwika Felezyńskiego i ski 

w Kałuszu w Przem:yślu 
dostarCZfI. DZWONY "II rM· 
nych wielkoociaeh ! tonacb 
bez zadatku. gdyby nle (\·jpo­
wiada.ly w głosie czy hanno 
nil zabiera wlasnym kosztem. 
SPAJA rozbite stllil'e dzwo­
ny własnytn wynala.zkiem. 
A DRES telegr. Felczyńsey. 
Kalus'% Felczyński, Przemyśl. 
OSTRZEżĘNIE! Ze wZlrlę· 
du na ob.iatZd agent6w ty­
ł)owskjei firmy Bergera ze 
Sta.n:6~8wowa a to Wlodzi­
mierza l!~elczyń5kiego (im'e.n­
nika) I Wvlczyńs.k;ego. pod-
8zywajllcyc' sie pod naszą 
Firme ostrzeg'my. iż fabry­
ka nasza znajduje sie tylko 
.i Kalus>zu I PrzemyślI] I ni­
~dzie indziej żadnej fidU nie 

Tlosiadamy. N 19480 

czekolady. piernik6w i wszelkich 
wyrob6w cukierJllkzych. Każdy 
bęooie mieJ mO'imość nabyć PO ce­
nie fab,ryoznej pierwSlZ()rzedne t0-
wary cUJkiernicze. 
Czekolada reklamowa 1 kg zl 4,5' 
BakaUa &peejalnooć Palermo 

1 kg. zl 4,­
Wianki w ozek:ola.d.zie 1 kg; zł 4,­
Karmelki C'Zekolad. 30 odmian 

1 kg. zl 4,­
Karmelki luksusowe 1 /r:.g. zł Ii,­
Pierniki nad71iewane w <lr.6ko­

Ia.dzie w 10 smak 1 kir . .t 3,15 
Pierniki kraiaIllka czekolado-

wa 1 kg. zł 2.75 
Pierniki całuski w 5 sma-

kach 1 kg. zl 2,75 
Pierniki orzeszki 1 kg. :Dl 3,-
Pierniki pal=ki 1 kg. zł 3.~ 
Czekolada deserowa ~abliC0lci 

1 kg. zl 4, __ 
Czekolada deserowa fanta-

zyjki drobna 1 kg. zł 4,~ 

~~~!!!~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!~~~~~!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Czekolada mloozna tablioC2lki :; 1 kg. ZII 4,5' 
Czekolada mleczna falllta-

Po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w 
Bogu, dnia 1 grudnia 1936 r., moja najukochań­
sza żona, nasza najdroŻ6za matka, Ś. p. 

Franciszka Rajewska 
z domu Różycka 

przetywBzy lat 61. Eksportacja i pogrzeb odbędzie 
się w piątek, d'nia 4. 12.36 r. o godz. 3,15 na cmen· 
tarz parafjalny z domu taloby w KoM:rzynie. 

ng 21498 
W smutku pogrs,tona 

rodzina Rajewskich. 

KAPELUSZE - XBAWAXY - SXABPEXXI 
SZELKI - B:ęKAWZCZKZ I. t. 'h n 198'..!, 

Dla Pań .. PoIiczoohy .. Reformy .. Bluec:Ui .. Blelbaa Jed •• baa 

M. KOŁODZIEJSKI, ~ "!:-:Ja 3 

zyjki drobna 1 kg. zl 5,-
czekoladowy 1 kg. zl 8,50 

I Czek~llad~a deserowa bloczki 
•
____________________________________ 1 kg. zł 3,75 

Ozekolada mleczna bloczki 

W OKRESIE GWIAZDKOWYM 
PRZYCZYNI SIĘ DO 

POWIĘKSZENIA OBROTÓW 
'. . - .... .. '.' 

A. PIEOHOCKI, POZNAN 

SEZON ZIMOWY 
mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz 
wszelkIe przepisowe oznaki uczniowskie p o l e c a 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
Ł6dź, ulica Piotrkowska 165 - Telefon 236-40 

.. ZABA W.B.I .. 
po cen.ach konkurencyjnych w wielkim wyborze poleca 
Ił. HĘRLT, ł.6dt, Głów •• '" (firma ohrześcijańska) 

1 kg. ZII 4,­
Torciki pralinowe 1 kg. zł 5,­
Bombonierki 1 kg. zl 6,­
Wihie w kornaku 1 kg. zł G,­
Skórka pomarańczowa w cze-

koladzie 1 kg. zl 4.50 
śliwki w czekoladzie 1 kg. zl 4,50 

MikolllJe w wielkun wyborze. 
Zwiedzenie B a z a r u nie oho-

wiĄ2iUje kupna n 21 091 

Jlg 21136 
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Echa zajść odrzywolsk'ich p1rzed Sądem A'pelacyjnym 

" 
n · są ofiarami prowoka[ji" 

Mowa adwokata BoguSława Jeziorskiego z Warszawy 
Na. procesie apela,cyjnym w Lublinie 

w sprawIe zajść odrzywolskich adw 
Jeziol'ski z Warszawy wygłosił poniż­
sze przemówienie: 

W dniu wczorajszym minął r<lk 
od t'ej tl'agedji, ktÓl"a przyniosła jako 
ialobny skutek śmierć 16 chłopów­
PQ~aków. Najstarszy liczył lat 40 -
najmłodszy lat 17. W dniu tym w 
smętnej zadumie z rozpaczę. w duszy 
patrzyli na czarny katafalk pOdczas 
nabożeństwa żałobnego rodziny tra­
gicznie zmarłych i ci, którzy wskutek 
ran odniesionych pozostali kalekami. 
Patrzyli i rzucali tragiczne pytanie; 
Dlaczego? Dlaczego musiało tylU po­
]0C, tylu zostać kalekami na całe ży­
cie, tylu stanę,ć przed sę.dem. A na to 
pytanie nikt im nie dał odpowiedzi. 
Nie dał też i wyrok sę.du okręgowego. 
'Wyrok I instancji łę.czy razem w jed­
nę. całość to, co działo się dnia 20, 27 
i 29 listopada. Ale w rzeczywistości 
było tylko jedno zajście i to w dn. 29 
list?pada, kiedy to się krew polała. 
E<\~ "rozruchy" z dn, 20 i 27 list<lpada 
- co, jak nawet wykazuje akt oskar­
żenia - nie było żadnych powaznych 
zajść. Gdzieś tam przewrócono straga­
n ik z mydłem ~ .a Żydzi zaraz w 
krzyk. Prasa żydowska trąbi o pogro­
mach, BYły to jedynie niewinne dzie­
cinne wybryki. Ale cel był wielki. Na 
targu w Odrzywole chłop polski wal­
czył o polskie stragany, o prawo do ży­
cia, by nie umierać z głodu. Bojkot 
istnieje i teraz istnieć musi. Każdv 
t o rozumie, ałe każdy ina(' 7(' v innej 
formie wpr.owadza go w życ lC. 

Inaczej bojkotuje człowiek inteli­
gentny, inaczej - lud prosty. Żyd 
przez długie lata wyzyskiwał go nie­
miłosiernie, podjudzał, ję.trzył sto­
Imnki chł.opa z dworem, był wl'ośnię­
t y w wieś polskę.. I chłop zastosował 
lekarstwo radykalne, końskie na tak 
ciężką i zakol'zeni.oną chorobą. Chłop 
polski ,zrozumiał, przejrzał i zaczął 
walkę ekonomiczną przez zakładanie 
straganów. Ale tu już w grę wszedł 
interes żydowski i ŻydZi nie chcieli u­
at/!lpić i opuścić tak zyskownego mo­
nopolu, I to Żydzi stali się stroną. a­
gresywną, napadającą. Żydowską. rze­
komą samoobronę wyświetlił najlepiej 
proces przytycki, Gdy chłop polski 
cię.gnął za k<lżuch drugiego i nama­
wiał: , ,,Nie kupuj u Żyda!" - to Żyd 
strzelał z rewolweru, uderzał nożem 
i kastetem, W Odrzywole chłop polski 
wykazał maksimum dobrej woli, Te 
zajścia stawiaję. wyżej pod względem 
moralnym ciemnego Chłopa od najmę.­
drze.jszego Żyda. Żydzi ostrzyli i 0-
strzą na własnę. głowę miecz. Wypę­
dzenie Żydów jest koniecznością, aby­
śmy byli potężni. ŻydZi są jak ta zgan­
grenowana ręka, którą odcią.ć trzeba, 
aby organizm był zdrowy. 

Walczymy :p; Żydami nie dlatego, 
~e ich nienawidzimy, że sę. innej rasy, 
ale, że są dla nas obcy i szkodliwi. 
Milsza wszak jest koszula ciału jak 
sukmana. My nie chcemy być upośle.­
dzeni na rzecz Żydów. Ale, jeśli z nimi 
walczymy ...... to walka ta jest tylko e­
konomiczna. Jeśli zaistniały jakie w 
Odrzywole zajścia - to były tak drob­
ne, dziecinne, że nie istniałby przeciw 
nim żaden akt oskarżenia, gdyby nie 
późniejsze krwawe wypadki. Ot gdzieś 
tam jakiemuś Żydowi zginęło pół 
paczki machorki, upadł mały straga­
nik. I to wszystko. Już 27 listopada 
i tYCh drobnych zaj'ść było już mniej 
-bo i żydowskie stragany zmniejszyły 
się w swej liczebności. Jeśli zaszły 
późniejsze wypadki - to były obja­
wem zdenerwowania. Wypadki krwa­
we, które naczelnik wydziału spolecz­
no-politycznego woj. kielckiego p. Jan 
Żenczykowski nazwał "pacyfikacją". 
Można pacyfikować Abisynję, ale nie 
ludzi, którzy chcę. żyć. Umiar, takt 
i powścię.gliwoŚć nie doprowadziłaby 
do tycn ,godnych pożałowania wypad­
ków. Taktownę. pacyfikację zastoso­
wał przodownik S~pilczak - poszedł 
między ludzi, pOg'n.dal, poczęstował 
p3.pierosem i sprawa się wyjaśniła. 
Na tym odcinku nie było trupów, Gdy­
by zastos·owano takę. metodę - nie by-

_ loby krwi przelanej. Ale to było dzia­
łanie z rozmysłem. Zdenerwowanie 
o!l.ło takie skutki, że gdy się Żyda po­
trąciło - powstawał krzyk, że tą "po-

grom", Wysłannik starostwa, fotograf 
Piszczyk, w cela,ch wywiadu objeżdża] 
wsie i sam podjudzał i rozpal.ał umy­
sły. Gdy się wysyła takich ludzi, jak 
Piszczyk, to są. rezultaty zawsze w ta· 
kiej formie. Nie było ani cienia ze stro­
ny władz dobrej woli. Słuchano takich 
Piszczyków i zdenerwowanych Zydów, 
sprowadzono policję z innych powia­
tów, która nie znała sytuacji, a dawa­
ła posłuch wieściom z żydowskiego 
źródła. Gdy Żyd pobije lub zabije Po­
laka - to sprawę traktuje się ściśle w 
ramach ·prawa - ale gdy to zrobi Po­
lak z Żydem - to krzyk o p<lgromie 
rozbrzmieWa na cały świat. Wszak 
można te zatargi załatwić na drodze 
administracyjnej w postaci kar i man­
datów. 

Cała walka z policją., o której mówi 
akt oskarżenia, to jedynie tragiczne 
nieporozumienie. Anonimowi informa­
torzy roznieśli wieści, że Zydzi are­
sztowali biskupa, że biją. Polaków w 
Odrzywole - a równocześnie rozprze.­
strzeniły się fałszywe wieści o projek­
towanej akcji zbrojnej chłopstwa i 
sprowadzono uzbroJoną. Jl<)licję. 

I gdyby w Polsce panowały stosun­
ki normalne -. nigdyby chłop polski 
nie wierzył puszczanym bajdom. Ale 
Przytyk, Mińsk Mazowiecki wykazał, 
że ŻYdzi sę. zdolni do wszystkiego, że 
pokazują zęby i pazury. I szli chłopi 
z temi patyczkami, któreśmy widzieli 
jako dowód rzeczowy w sę.dzie okręgo­
wym - ale nie na policję! Szli .bronić 
biskupa, szli na Żydów. Chłopi polscy 
mimo wszystko są. bardzo religijni, 
słyszę. o uwięzieniu biskupa przez Zy­
dów, więc pędzą. na pomoc, Po drodze 
widzą. sylwetki policji i radość bucha 

• 

wśród nich, "A więc jest policja., więc 
wszyst ko w porządku, oni obronią nas 
przed , Żydami". Ale będąc tak blisko 
Przytyka, idą. dalej. l spotykają ze 
strony policji - salwę śmiercionośną· 
POlicja strzela bez ostrzeżenia, jak to 
zeznali świadkowie" Wśród tłumu po­
wstaje konsternacja. "Więc nie sę. to 
policjanci, bO ci nie 'strzelaliby do nas, 
ale Zydzi, poprzebierani w mundury 
p<lIicyjne. I znajduje się tylko jeden 
Szpilczak, który wdaje się w rozmowę 
i wyjaśnia sprawę. I na ty'm odcinku 
niema trupów, Ale gdzieindziej są.. 
Chłopi uciekają, policja strzela dalej. 
Ci ludzie uciekają, wpław przebywaję. 
rzekę, chronię. się pod mostem, ale i 
tam dosięgają. ich mordercze strzały, 
Czyż można mówić, że chłopi szli na 
policję? Nie! Ale komuś musiało za­
leżeć na tern, aby chłopów, wprowa­
dzonych w błąd, rzucić na policję· 
Chłopi byli w błędzie co do istoty czy­
nu. Ale ktoś tego był świadomy -
ktoś r<lzpuścił te fałszywe wieści. Źró­
dłem, skąd to wyszło, byli Żydzi. Oni 
to stugębną famą. rozdmuchali iskry, 
wyolbrzymili fakty! Oni · sę. winowaj­
cami. Ale winne są. i wladz.e. Niepo­
trzebnie sprowadzono rezerwę policji 
- bez potrzeby strzelano. Najlepszym 
dowodem ich winy jest usunięcie i 
przenie,sienie starosty oraz szeregu u­
rzędników. Za zrobienie pacyfikacji. 
Oskarżonymi sę. prócz tych na ławach 
oskarżonych także ci zabici, ranni i 
kal.ecy. Ale oni nie są. winowajcami -
tylko ofiarami - ofiarami żydowskiej 
prowokacji (w tem miejscu przerywa 
przewodniczący, prosząc o nieużywa­
nie takich słów). Proszę o uniewinnie­
nie wszystkich oskarżonych . . 

Chleb dla Polaków 
W Dębi cy odczuwa się brak następu­

jących polskich placówek: sklepu z obu · 
wiem i skóra" sklepu z konfekcją męską 
d damską, sklepu bławatnego i ze;rarm:, 
strzowskiego. Informacji co do zale żenia 
tych placówek udzieli Stron. Narodowe w 
Dębicy (Rynek 10), -

* W Grójcu, mieście powiatowem, Gdczu­
wa się brak polskiej hurtowni kolon,ialnu­
Bpoźywzcei, co jest dotkliwym ciosem dla 
drobnego kupiectwa polskiego, Źródlo in­
formacyj wskaże "Orędownik". 

* 
W Tarczynie pod Grójcem potrzebny 

jest sklep z artykułami ielaznemi, który 
znajdzie poparcie u okolicznych włościan. 

* W Warcie p04 Grójcem brak jest pol-
skie.go kamasznika, który znajdzie 100 
procentowe poparcie polskich szewców. 

* Na. powiat kutnowski ! miasto Kutno, 
liczące 30 tysięcy mieszkańców, potrzebny 
jest Polak-dentysta lub denj.ystka, Warun 
.ki egzystencji dobre. Informacyj udziel; 
wydział gospodarczy Stronnictwa Narodo­
wego w Kutnie, AL Mickiewicza 17. 

* W Radomill brak jest hurtowni papie. 

,V Wierzbniku, Starachowicach niema 
dotychczas chrześcijańskiego sklepu z me­
blami. ŻydZi sprzedając tandetę doskona· 
le zarabiają. Polak, któryby otworzył so­
lidny skład stolarski i skład mebli ma 
zapewnione I utrzymanie, 

* W Skarszewie pod Radomiem potrzeb-
ni są kamasznik. czapnik ,i szklarz. 

* W Rychwa.Je, powiat koniński brak 
sklepu z manufakturą, a obecnie w cen­
trum mieszkania. jest do wynajęCia na 
ten cel lokal handlowy złożony z trzecb 
ubi kacyj. Informacji udzieli Stron, Naro­
dowe w Rychwale. ul. Konińska. 

* W Skaryszewie pod Radomiem jest do 
objęcia od zaraz placówka lekarza. zapew­
niająca dobry dochód, Poparcie miejsc{)­
wego i okolicznego społeczeństwa za-pew· 
ni one, Informacyj udzieli "Otędownik', 

* W RadCl'miu potrzebny 'fest sklad z fu· 
trami. Wszelkie składy i sklepy z tej bran­
ży są wyłącznie w rękach żydowskich. 
Informacyj udzieli wydział gospodarczy 
Stron. Narodowego w Radomiu, Żerom· 
skiego 46, ' 

* ru. Obe!'!nany z tą branżą Polak mote zro- I '\Y Tuszynie potnebni 81\ krawcy Pola· 
bić dobry interes. Poparcie zapewnione. cy do konfekcjnej roboty. 

lustracja 
sądó'w katowi'c'ki1ch 

K a t o w i c e, 3. 12. Do Katowic 
p,rzybyła kilkuosobowa Komisja Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, która prze­
prowadza lustrację są:au grodzkiego, 
okręgowego - karnego i cywilnego, ().. 
raz Apelacyjneg<l, interesują.c się ca­
łokształtem funkcjonowania sę.dów 
katowickich. (AJS) 

Grafolog będzie badał 
do'kumenty 

w tym celu wezwać biegłych grafolo­
gów. Maję. oni ustalić kto właściwie 
dopuszczał się fałszowania podpisów 
na dokumentach sądowych, uprawnia­
jących aferzystów do podejmowania 
kaUCYj z depozytów sądowych. (AJS) 

Uwolnien!ie narodowców 
Ł ó d Ź. 4. 12. - W okresie wybor­

czym do rady miejskiej w Łodzi poli­
cja aresztowała m, in. następujących 
narodowców: Józefa Dj'bińskiego, 
Grzelaka, Wiśniewskiego i :eolibę, któ­
rzy później zostali skazani przez sta­
rostwo grodzkie za rozklejanie afiszów 

. K a t o w i c e, ~. 12. W zwię.zku z "nie kupu,j u Żyda" i innych wybor­
aferę. podejmowania depozytów są.do- czych po 5 złotych grzywny. 
wych przy pomocy sfałszowanych Na skutek od,,:,ołania on.egdaj sąd 
postanowień sądowych, których to ?kręgowy w Ł~dzl ws.ZVS~kl~h oskar­
machinacyj dopuszczał się b. sekra- zonych całkowlc.ie ume~mmł. a ko­
tal'Z adw'Okacki Tadeusz Jaworski we-I szty postępowama nało~ył na skarb 
spół z kilku towarzy zami, postano- p~nstwa. Obr~nę wnOSIł adw. Kazl­
wił sąd przeprowadzić dokładną eks- mIerz KowalskI. 
pertyzę sfałszowanych postanowień i ~. ------

P'roces trzeciej ofia:ry żydów 
K a l i s z, 3. 12: Dnia 7 grudnia br., 

przed sądem Okręgowym w Kaliszu 
odbędzie się druga z rzędu rozprawa 
cywilna Antoniego BObrowskiego z 
Sieradza przeciw dwom Zydom rów~ 
niei z Siel'adza Jakóbowi Mehlowi i 
Dawidowi Ickowiczowi - o odszkodo~ 
wanie w kv,rocie 50,000 zł. Jak już pi­
saliśmy o tern, wymienieni Zydzi o­
skarżyli fałszywie przed niemieckim 
sądem wojennym w r. 1914 p. Antonie­
go Bobrowskiego, który naskutek te­
go oskarżenia przesiedział niewin nie 
w więzieniu 3 lata 8 miesięcy. Po­
krzywdzonego Bobrowskiego zastępuje 
adwokat Iwanowski. 

Proces Skrzypińskiego, towarzysza 
niedoli Bobrowskiego dobiega końca. 
Sq,d okr. z rozprawy dnia 30 listopada 
br. nie ogłosił jednak dotą,d wyroku. ' 

Szef sztabu rumuńskiego 
przy jeidż,a do Polski 

War s z a wa (P AT). W. najbliż­
szym czasie jeszcze w pierwszej poło­
wie grudnia spodziewany jest przy­
jaz·d do Polski szefa sztabu głównego 
wojska rumuńskiego generała dywizji 
inspektora armji. Samsonovici przy­
będzie do Polski na zaproszenie na..; 
szego szefa sztabu głównego pana 
gen, Stachiewicza. 

P'rojekt sk'ró'ceni,a czasu 
W górnictWie 

War s z a w a. (Tel. wł,) Do Se.imu 
został złożony projekt rz~dowy usta­
wy o skróceniu czasu pracy w górnic­
twie węgłowem. Projekt jest ramowy 
i upoważnia rza.d do skrócenia czasu 
pracy w górnictwie węglowem w dro­
dze rozporzą.dzeń WYkonawczych. (w) 

Ł6d,~kie Willo ki 

Zagadki 
Powidz mi Antek, co to jest: 

ciemne jest jak cholera, a świci; nie 
pająk, a ma dużo sieci i wypija z czło­
wieka krew. Co to jest? 

- Tobie Felek zawsze się trzymaję. 
kawały. Ja wiem co to może być? 
Uchlałeś się i michałki mi tu zaiwa­
niasz. Odczep się lepi. 

- No, ale pomyśl, jak ci się zdaje? 
Słowo moje, że nie podbiram się pod 
włos. No? 

- Abo ja ci wim... e ... i tak nie 
zgadnę. Walno ty. , 

- Nie wiedziałem Antek, żeś taki: 
rondlem w ciemie szturgany. To prze .. 
cież elektrownia łódzka. 

- Ha, ha, a wisz Felek, że to mo­
rowe, Ze mi to też do głowy nie wla­
zło. Wiadomo, że to elektrownia 
łódzka, no chyba. Ścierwy. Ino pasy 
drzeć, saletrą posypywać i na słońcu 
wędzić, albo na wolnym ogniu kurza 
ich mać przypiekać. Kałduny łachu­
drom popasły się, że aż obrą.czkamy 
trzeba ściągać, żeby nie pękły, a cena 
za prąd jak dusiła tak dusi. Choroba 
jasna! 

- A widzisz. A teraz znowu słu .. 
chaj. Co to jest: jest ciemne, jak sa­
dze, a świeci, nie pająk, a ma dużo 
sieci... 

- Te, te, za świrka mnie uważasz 
czy co '1 Przecież to elektrownia łódz­
ka. 

- A właśnie że nie. To jest magi­
,strat socjalistyczny. 

Jakto? 
- Ano nie świecą to łachudry lu­

dziom, że raj uskutecznią. i wewogó­
le? A nie narobili to zambrudery ba­
łaganu i długów? Nie spaprali się 
paskudnie Kasą Chorych i domami na 
Polesiu? Co? 

- No tak, ale powiadasz: ma dużo 
sieci, jakże to? Elektrownia to ta~ 
ale magistrat? 

- A coś ty 'sobie myślał? Zaraz 
widać, że względem polityki tuman 
ciemny i. niewiedzący jesteś. MYŚlisz; 
że nima tam sieci? Jeszcze jakie! X. 
Żydy, a komuna, a komintern m~ 
skiewski, a liga <lbrony praw człowie­
ka i obywatela, a Rzymowski, a "Pło­
myk", a "Front Ludowy", a hiszpań. 
ski 'Caballero, a fIlasony i inne sufra­
gany to puc? To jeszcze mało, hę? 

- Ojeja Felek, ale ty jesteś teraz 
cwany w pysku. No tak, masz rację; 
to jest <socjalistyczny magistrat, 

- A teraz znowu uważaj, co to 
jest: ... 

- Zara, zara, ale teraz, jak zgadne, 
to postawisz szczyniaka? 

- Postawię· 
- Z zagrychą 'l 
- Z zagrychę.. 
- A może tak jednego na konto? 
- No to chodź, pies cię chap! 

KADE. 



, 

W Bukm'c5zcie odbyło si~ uroczyste otwar­
cie wspaniałego Łuku friumfalnego. zbu­

dowanego z granitu i marmuru. 

Blokada sk~epu iydow­
sk'iego' w Wilnie 

w i l n o (TeL wł.) Na terenie Wil­
na rozegrały się wczoraj zajścia w 
zwią.zku z agitacją. studentów i bloka­
dą. sklepów żydowskich. Grupy stu­
den tów nie dopuszczały lmpują.cych 
Polaków do straganów żydowskich 
na rynku. 

W wielu wypadkach spisano pro­
tokóły. 

OOfnięcie 
skargi kasacyjnej 

c z ę s t o c h o w a, 3. 12. Skazany 
na rok i 3 miesiące więzienia w proce­
fOie petardowym w Częstochowie mło­
dy narodowiec, p. Feliks Rak, nadesłał 
do Sądu Najwyższego, za pośrednic­
twem zarządu więziennego w Często­
chowie, gdzie odbywa areszt, pismo, 
zawiadamiaję.ce, iż zrzeka się skargi 
kasacyjnej. 

Także i drugi skazany w tej spra­
wie, p. H:uczwalski, nadesłał takie sa­

.mo pismo, bowiem niedługo kończy się 
im okres odbywania wymierzonej ka­
ry. 

Tajemniczy zgon 
pisarza hipotecznego 

Numer 284 ORĘDOWNIK. soIiota, dnia 5 gru'dnia t936 Strona S' 

Biała ~mierć zabłąkanego chłopca 
6-letni c1t,'opc~yk ~mar~l pod Klodawą na śmierć 

Koł o, 3. 12. Na polach wsi Zale­
sie, gm. Przedecz. znaleziono nieprzy­
tomnego 6-letniego Kazimierza Kwar­
czyl'lskiego z Dziubina, gm. IUodawa. 

Chłopiec dawał słabe oznaki życia 
i wkrótce zmarł. 

Jak się okazało, Kwarczyński po.­
przedniego dnia \\'yszedł z domu bez 
wiedzy SW) ch rodziców. W drodze 
zabłądził i błąkał się dość długi czas. 
Wreszcie zmęczony i wygłodzony po­
łożył się na ziemi zasnąwszy, za­
marzł na śmierć. 

,Grozny pożar w Kole 
l"astwt{ płomieni padły ede ry domy - Straty są ogromne 

Koł o, 3. 12. W dniu dzisiejszym I chrześcijańska) p. Kamińskiego i 
o godz. 4 rano wybuchł w Kole przy sklep kolonjalno-spożywczy (chrześci­
ulicy Aleje Sienkiewicza 13 w lokalu jański) p. Maciejewskiej. 
Żyda Raucha, właściciela hurtowni I W księgarni p. Wiśniewskiego spło­
tytoniowej, któremu przed kilku dnia- nął wszystek towar, również nie ura­
mi odebrano koncesję, gwałtowny po- towano nic z mieszkania. 
żar, przenosząc się nawet na sąsied- Ogień powstał i rozszerzał się dzię-
nie budowle. ki silnemu wiatrowi z taką gwałtow-

Trzy domy, znajdujące się przy A- nością., że ludzie, budząc się, zagro­
lejach Sienkiewicza i rogu ulicy 3 Ma- dzone mieli już wyjścia płomieniami. 
ja spłonęły doszczętnie. W spalonych Musiano wyskakiwać oknami. 
budynkach znajdowały sił: zamknię- W akcji ratunkowej brały udział 
ta w tych dniach z powodu odebrania straże pożarne z Koła, Dąbia nad Ne­
koncesji hurtownia tytoniowa, należą- rem, Bliznej Wsi i inne; a akcją. kie­
ca do Żyda Raucha, księgarnia polska rował p. Łucjan Ogórek. 
p. Wiśniewskiego, piwiarnia (również 

"Koniokrady nie mogą być 
. minisłrami!" 

Ostatni d~ień sen'sacyjnego procesu Lis - Blo.'iskiego pr~e­
ciw m,jr. Zajt{c~kowsldemu - JJ.locme przemówienie ob.,on­

eze adw. Stocha 
L u b l i n. 3. 12. - W ostatnim dniu 

rozprawy w procesie Lisa-Błoilskiego 
przeciw mjr. Zajaczkowskiemu o znie­
sławienie, po zeznaniach ośtatnich 
świadków, przemowlenia wygłosili 
oskarżyciel, oskarżony i ohrońcy. 

Popierając.v skargę adw. G r a f­
c z y 11 s k i poddał analizie punkt po 
punkcie ulotkę p. Zajączkowskiego, 
usiłując obalić jej twierdzenia i osła­
bić zeznania świadków. 

Mec. E t t i n g e r, występujący tak­
że w imieniu Lisa-Błońskiego, stwier­
dzi\vszy, że sprawa odbiega od zwy­
kłej skargi o zniesławienie, uzasadnia 
swoje twierdzenie tern, iż wyrok do­
tyczyć będzie człowieka, który był nie-

soko. 
Mec. S t o c h: - Składam tu o­

świadczenie. że Zajaczkowski, stojący 
u schyłku życia, nie majacy ambicyj 
osobistych i tylko jedna tęsknotę -
uczciwości w życiu publicznem, tępi 
łajdactwo i tępić je będzie. Latarnią, 
oświetlają.cą Zajaczkowskiemu końco­
wą fazę życia, drogi życiowej, jest mi­
łość Polski i interes Polski. Żadne dv­
gnitarstwa nie zaimponuję. Zając'z­
kowskiemu, żadne rangi ani stanowi­
ska, a o ile mówi ktoś o brzęczącej 
monecie. to tylko pogarda może być 
odpowiedzia. Jakiż interes osobisty 
m6.~ł mieć Za.ia-czkowski w zwalcza­
niu Lisa-Błońskiego? 

Ł u ck. 3. 12. - Do Łucka nadeszła tylko działaczem partyjnym, ale "w 
wiadomość o nagłej śmierci b. pisarza rozmaitych dziedzinach życia miał 
hipotecznego w Łucku Ignacego Pru- wiełkie zasługi". Przemówiepie swe 
szkiewicza, którego nazwisko ukazało kończy prośba o wymierzenie wyso-

Złożywszy to oświadczenie. adw. 
Stoch ponownie wraca do osoby 0-
skarż~r ciela prywatnego Lisa-Błońskie­
go i szczegółowo · zastana wia się nad 
jego karjera, awansami i nad środka­
mi, zapomocą których piał się w gó­
rę hierarohji ·społecznei. 

się na szpaltach wszystkich pism. kiej kary osk. Za.laczkowskiemu. 
Pruszkiewicz oskarżony był o po- Obr0l1ca osk. Zaja-tzkowskiego adw. 

ważne nadużycia i przywłaszczenia, S t o c h przedstawia genealogję spra­
które dochodziły do sumy 300.000 zł. wy i maluje karierę Lisa-BłOllskiego 
\Vyrok w sprawie tej, która toczyła w chronologicznym porzadku, ' dając 
się w sądzie okręgowym w Łucku, je- jej wyraźny i mocny podkład. 
szcze nie zapadł w zwiazku z koniecz- Mec. S-t o c h: - Jest wielu takich, 
nościa wezwania dodatkowych świad- co tłumacza się, że w 20 roku byli na 
ków. Proces miał być wszcźęty dnia 21 wsi, nic nie wiedzieli. że Polska po­
grudnia. trzebuje ratunku i tYlko. dlatego nie 

Prócz procesu karnego czekała Pru- poszli do wojska. I nikt ich nie rusza. 
szkiewicza sprawa karno-skarbowa, Ale niechby spróbowali sięgnąć po 
gdyż Izba Skarbowa w Łucku nałoży- wysokie stanowiska w hierarChji spo­
ła na niego za utajenie właściwych łecznej, po stanowiska, z których kie-­
dochodów pół miljona złotvch grzyw- ruje się społeczeństwem, to spoleczeń­
ny. Od tej decyzji odwolał się Pru- stwo to musiałoby powiedzieć im: 
szkiewicz do sądu, którego wyroku już wara! Tak źle w Polsce nie iest, ażeby 
się nie doczekał. koniokrady były ministrami! Póki 

Przyczyny nagłeJ śmierci Pruszkie- Lis-Błoński spełniał taka czy inną. 
wicza nie sa. narazi e wyjaśnione. funkcję, to nawet Wę.sowscy go zno-

. - sili. Ale gdy ambicje p. BłońskieJ 

Oszustwo orderowe 
chciały z tego człowieka zrobić mini­
stra, to i tam powiedziano: wara! 

Na tern tle mec. Stoch uzasadnia 
genezę sprawy. Zdaniem jego zrodziły 
ją nie osobiste uprzedzenia. ale chęć, 
by gangrena nie rozlała się zbyt w:ll" 

Mec. S t o c h: - Gdy ludzie wstę­
powali do legjonów brali pseudQnimy. 
Kmicic, Wołodyjowski i r6żne. Błoń­
ski wybrał symbol: L i s. On lubował 
się w -metoaach, które lisa cechuja, bo 
on lubi kluczyć. Ale wszystko się koń­
CZy: i lis bvwa zabity nim dokluczy 
do jamy. Ni'e możemy boleć, że tu p. 
Błoilski padnie ofiarę.. Gdy Błoński w 
rokli 1915 miał lat 25, przyszły i wer­
bowały legjony. On, niepodległościo­
wiec z tego obozu, miał okazję odda­
nia ciała młodego ,,,alkom i trudom 
i ozdobienia czoła wawrzynem. Ale 
ten "niepodległościowiec" wolał "robić 
niepodległość" na tyłach, w Łęcznej. 

Obrońca prosi o uwolnienie swego 
klienta. 

Po nim przemawiali jeszcze: oskar­
życiel p. Błoński, który pod koniee 
swego przemówienia załamał się f 
rozpłakał, oraz p. m.ir. Zają.czkowski. 
Ogłoszenie wyroku nastapi w piątek 
o godz. 12. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do jedne­
go z kupców żydowskich na Nalew­
kach zgłosił się wytwornie ubrany je-­
gomość, który oświadc~ył, że min. 
przemysłu i handlu ma zamiar obda­
rzyć go orderem odrodzenia gospodar­
czego. Pokazał przy tern odpowiednie 
zarządzenie, co wbiło kupca w ogrom­
ną. dumę· 

Dzieło .. fabrvki emervtur" 
Po pewnym czasie nieznajomy za­

wiadomił kupca telefonicznie, że de-­
krety już sę. gotowe i będą. niebawem 
roze słane. W parę dni znów zwrócił 
się te lef-on i cznie z zapytaniem, czy chce 
nabyć onlcr ze szczerego złota, co ko­
sztuje 125 zł. Gdy kupiec się zgodził, 
przybył do niego rzekomy woźny mini­
ster!':t,,'a, któremu wręczył odpowied­
ni~1. kwotę. 

Oczywiście po orderze i po os:m­
stach ślad zaginął. Gdy order nie nad­
chodził. kupiec zwrócił się do ministe­
stwa i tu przekonaJ się, że padł ofiarą. 
oszustów (w) 

Jedna '* pr,*yc:,yn pr~eulekania się kry:tysu: pr~erotłt 
emerytur ~ 

Ł 6 d Ź, 3. 12. - Przewlekający się jednego z uczestników zjazdu, oparte­
kryzys j stsprawą, która interesuje go na ścisłych danych statystycznych, 
nietylko specjalistów ekonomistów, a więc liczb raczej skromnych, niź 
którzy problem ten padają od strony przesadzonych, wynika, że wojewódz­
naukowej, ale i powszechnie całe spo- twa zachodnie w 1935 roktl liczyły na 
łeczeństwo, które na własnej skórze 16.180 urzędników ' czynnych 1.531 e­
odczuwa niedomagania obecnej struk- merytów, wdów i sierot. co stanowi 0-
tury gospOdarczej. koło 9 proc. Cyfry te obejmują. woje-

Ostatnio odbyty zjazd ogólnopol- wództwa poznańskie, pomorskie i 
ski pracowników samorzadowych w śląskie, mające unormowane przepisy 
Łodzi ujawnił jedną. z przyczyn prze- emerytalne, ..Idzie przepisy te są 
wlekania się kryzysu, a mianowicie względnie przestrzegane. 
nadprodukcję emerytów. Z referatu Inaczej zgoła przedstawia się spra-

/ 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
."eci. chorób .kór. weDer. i moczopłciowych 
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wa w woiewództwach południowych 
(da\\ ny zabór austriacki). a więc kra­
kowskiem. lwowskiem. stanisławow­
skiem. Na 19.623 urzędników czynnych 
w 1935 roku bvło 5.180 emerytów, czy­
li około 26 proc. \Vprawdzie i tu prze­
pisy w dziedzinie emerytalnej istnie­
ją. ale stosowane sa iuż bardziej lut­
no. O ile chodzi o miasta w południo­
wych województwach, to sytuacja. 
przedstawia się już wręcz fatalnie. 
Tak np. Lwów w 1935 roku na 2.851 u­
rzędników czynnych miał 1.605 eme­
rytów, t. j. 58 proc.. a Kraków na. 
1.655 urzędników aż 1.433 emerytów, 
t . .i. 80 proc. l\tiasto to wydawało więc 
na utrzymanie emerytów tyle. ile nie­
mal na 'cała administrację samorządu. 

Ale cyfry te nie daja jeszcze rzeczy­
wistego' obrazu. Pozosta fa wojewódz­
twa centralne i wschodnie. gdzie prze­
pisy emerytalne w samorzadach b~rły 
bądź całkowicie nieure.gulowane, bądź 
też pro,,":izorycznie. co dawało możność 
dowolnego przenoszenia w stan nie­
czynny urzędników. 

. Tak np. w Łodzi pobory pracowni­
ków łącznie z dodatkami wynoszą o­
koło 1.800.000 zł. natomiast emerytury 
615.000, choć samorzad łódzki posiada 
tylko młodych emervtów już z czasu 
Ńiepodległości . Naj~viększa bol;;\czką 
w tej sprawie jest to, że emerytów te­
go rodzaju produkuje się z pr7.ycz~·n 
gospodarczo nieuzasadnionych. SocJa­
liści w czasie rzadów na ratuszu łódz­
kim sfabrrkowali sporo emeryt6w, 
"sanac.ia" tez nie grzeszy powściagll­
wościa w tej dziedzinie. to też emen'­
tury z każdym rokiem wzrastają, two­
rząc coraz poważniejszą pozycję w 
budżecie ogólnych wydatków miej­
skich. A emerytów tworzy się niet~rlko 
z niewygodnych przeciwników par­
tyjnych, zajmujacych poważniejc;r,e 
stanowifOka, z ludzi. których inaczej 
usunąć nie można było ze względów 
prawnych, lecz hflrdzo często, a wła­
ściwie przeważnie z własnvrh lucb:i, 
płacąc za zasługi, położone dla partji 
z kasy samorzaclowej. Tacy młodzi e­
meryci oczywiście zajmuJą pó7.nie,i 
drugie dobrze płatne stanowiska. jako 
uzupełnienie dochodów emervtaln~'ch. 

TYle statystvczne dane, o ile chodzi 
o emerytury w samorzadach. O roz­
miarach pozycji emerytalnej w budże­
cie państwowym wszyscy zdają sobie 
sprawę. Tu cyfry sa znacznie w~rŻsze. 

Sprawa emerytur jest jedną z wie­
lu bolaczek, ale bardzo dotkliwa, i z 
teJ racji winna być jak najrychle.i u­
regulowana przez wydanie szczegóło­
wych przepisów, kiedy, za co i prz~z 
kogo urzędnik może być przeniesiony 
w stan ~pocz~'nku. Tego wymaga nie­
tylko interes samych urzedników, ale 
ogólne dobro gospodarstwa społeczne­
go. (k) 

Węg'ieJ brunatny 
na terenie Konina 

K o n i n, 3. 12. Przy robotach ziem­
nych na kilkumetrowej głębokości w 
okolicach Konina odkryto pokłady 
węgla brunatnego. 

Dowiedziawszy się o tem miejsco­
wa ludność bezroboŁna, nie mająca za 
co kupić opału pospieszyła gremjalnie 
na miejsce. Węgiel okazał się dobry 
do palenia. 

Krwawy napad 
War s z a wa. (Tel. wł.) I{rwawego 

napadu bandyckiego dokonało pięciu 
uzbrojonych i zamaskowanych bandy .. 
tów na mieszkanie dozorcy sądu, Sta­
nisława Kasprzaka, zamieszkałego w 
majętności Anusin, odległej o 2 i pól 
kilometra od Piotrkowa Kujawskiego. 

BandYCi dostali się w obręb majęt­
ności bez większych przeszkód, stero­
ryzowali stróża, zastrzelili psa, poczem 
przez okno oddali szereg strzałów do 
wnętrza mieszkania Kasprzaków. Po­
nieważ drzwi były zaryglowane, ban­
dyci wyłamali okno, dostając się tą. 
drogą. do izby. Tu pod groźbą i tero­
rem wymusili od Kasprzakowej 400 zł, 
a Kasprzaka, który stawiał opór, 
śmiertelnie ranili w głowQ. poczem, 
spłoszeni najwictoczniej przez kogoś, 
albo też może przez ujadanie psów, 
zbiegli w nieWiadomym kierunku. 

Kasprzakowa zaalarmowała natych­
miast całą wieś, bezzwłocznie dano 
znć o napadzie policji w Piotrkowie 
i Radziejowie, która wszczęła energicz­
ny pościg za bandytamI. 



l , 

II!! 

Grudzień ł 
~ 
Piątek 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Piątek: Barbary p. 
Sobota: Kryspina m. 

Kalendarz słowiańskJ 
Piątek: Lubomił} 
Sobota: Spitosławy 

Słańca: wschód 7,43 
zachód 15,4.2 

Długość dnia 7 g. 59 min. '-_.1' Księżyca: "vschód 22,40 
WIEIIllIII zachód 11,32 

Faza: 6 dzień po pełni 
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NOCNE Dy;tURY APTEK 

Numer 2M ORĘDOWNTK, sabała, dnia 5 grudnia 1936 - ~trona 1 

Wywiadowcy W roli szantaz· ysto' W' · ~~~Vna~~es,g;:wsaw~;orz~~i~z,c~l;~ePz~kaj~j; 
się w toku. natomIast cywIlne pow<?dztwo 
minIo być rozpatrzone wcz{)raj, Jedna,k 
znów odroczon{) rozprawę dla przedłożema 

Ciekawa rO:łlp"awa pr:łled sądem okręgowy'ł'n w Łod:łli nowych dowodów. . ..' . 
Cytryn żąda policJll W lDspekt{)raCle 

Ł ó d ź, 4. 12. -' W dniu wczoraj- do ~rokuratora .. Zarzą,d~ono ~bserw~- pracy odbyla się konferencja cel~~ zawar­
szym w sądzie okręgowym w Łodzj Clę l ustalono, ze MacIeJe:vskl po WI- cia układu dla fabryki żyd?wskIe~ BracJ!~ 
zasiedli posterunkowy XIII komis a- zy~acIi u Belta ~po~y~a SIę ,z ?yc~~l- Cytryn (Wolbarska 4~), gdZIe od kllk,u dr;u 
rjatu w Łodzi, 35-letni Jan Żychalski, slum, BogołębskIm l ze wspolnle dZIa- trwa stra.i~ okupaCYJny. !\-o?-ferencJll; me 

. ' . ła. do,prowadZlla do porOZUmlel1la, a fu'ma 
emerytowany wY~Iadowc~ wydzIału Dnia 22 września br. w mieszkaniu zgł{)siła się do władz o usunięcie. przez po-
śledczego w ŁodzI, 45-letm Leon J\Ia- B k k t . dowcę w szafl' e 11'CJ'ę l'obotników z terenu fabryln . . ' k ' . 50 l t· ł ś .. l d e a u ry o wywIa . 
cIeJew~ l, l - e ~I w a ~l,Cle . omu Gdy zjawił się Maciejewski, żądając ka- Ukarany wyzyskiwacz. R.ęfe~a,t karny 
Antom Bogołębslo . (Krasmsklego 5), tegorycznie 1.000 złotych, gdyż w prze- inspektoratu p~acy skaza'l Wl~ŚcIcl~la tkal~ 
pod zarzuteI?- ~zantazu. . ciwnym razie Żydlalski musi już za- ni zarobko,w~l Izaa~a RublIlB,tema z ul. 

We wrzesnm br. przeCl\V Aleksan- tr ymać go Bek oświadczył że ma Piotrkowskle] 214 na 500 zł grzyw~y z za­
drowi Bekowi. piekarzowi, zamieszka- ll:razie tylko 40 złotych, a' resztę w mian~ na ar,e~zt. z,a ni.ehonorowam~ um~­
łemu p\zy ul. Szarej 5, ~~szczęt~ .do- dniach najbliższych, po otrzymaniu wy zbIOrOWe] l obmżame plac rObotruc(k) , 
chodzen~e z powodu skargI ? złosln~ą pieniędzy wpłaci. Wręczył przytem 
up~dłośc .. Bek~ zatrzvm~no.1 w tymze banknot 20-złotowy, którego numer Z RUCHU NARODOWEGO 
dn:u ~o Jego z~my ~głOSIł SIę Bogołęb- uprzednio zanotowała policja. Po o- ZEBRANIE "PRACY POLSKIEJ". W 
S~I, oswl~dcza.1ąc. ze za wyna~~odz~- trzymaniu pieniędzy Maciejewski z niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 10 rano w lo­
mem mo ze sprawę tak załatwIc, ze Bekiem udali się do restauracji przy kalu. przy ul. Słowiańskiej 5, Związek Za­

Nocy dzisiejszej jlyżurują aptekl: Sa· męża jej uwolnię,. W dwa dni później ul. Nowozarzewskiej i tam raczyli się wodowy Pracowników Przemysłu Skórza-
dowskiej-Dancerowej, Zgierska 57, Grosz- Aleksandra Beka i J'eO'o żonę Hieroni- wo'dką. PrzybylI' tam I'o''''nl'ez' Bogo- P P l k" dd i ł Łod i u kowskieg-o. 11 Listopada 15, Karlina. Pił-'" .. nego "raca o s a, o z a w z,-
sudskiego 54, Rembiplińskiego AnJrzeja mę wezwano do. prokuratora. który łębski i Żychalski, lecz po chwili opu- rzą.dza wielkie zebranie szewców, cholew-
28, Chądzyńskiego. 1'lOtrkow'lka 165 Mil· zastosował kaUCJę w wysokości 2,000 ścili lokal. Maciejewski pozostawszy karzy i pokrewnych zawodów. Obecność 
lera, PiotrKowska 46 Antoniewicza, Pa- złotych, do czasu złożenia której Be- z Bekiem, rozpoczął domagać się pie- członków jesl obowiązkowa, sympatyków 
bjanickf1. 56. ka zatrzymano w areszcie, a Bekową niędzy. Wkroczyła wówczas policja b. pożądana. Sprawy bardzo ważne. 

Pogotowie mielskie: ' E'l. 102-90. I zwolniono za deklarację, o niewydala- i zatrzymała Maciejewskiego. W dro- ANGAŻUJCIE MUZYKÓW-CHRZEŚCI-
Pngotowie P C. K, lI;'. 102-łV. niu się. dze do komisarjatu, Maciejewski z JAN! Związek Zaw. Muzvków Chrześcijan 
Pogoto":Vie ubezpieczalni: tel. M·lO. Bogołębski znów zwrócił się z pro- tramwaju usiłował wY,l'zuc~ć ot~zyma- "Praca Polska", Piotrkowska 92, tel. 262-88 
S PozycJ'ą załatwI'enl'a sprawy. Po'z'nl'eJ' ne pI'eniadze, domyślaJ"c SIę, ze. sta- poleca na karnawał pierwSzorzędne małe traż: tel. 8. - ~ i duże zespoły dancingowe. W Związku 
Teab: Popularny - "Stare wino", na widowni zjawił się Maciejewski, nowią. one dowód, lecz manewr me u- "Praca Polska" są zrzeszeni wszyscy mn-

KINA LÓDZłtlE 
który po zwolnieniu Beka za kaucją dał mu się. zycy chrześciianie z okręgu łódzkiego. 
przyszedł i oświadczył, że jest drugi Na rozprawie wczorajszej żaden z 

Adria Metro - "Serce ze stali". 
Corso - .,Władca Kalifornii". 

meldunek przeciw Bekowi i że w ra- oskarżonych nie przyznał się· Proku- KRONIKA WYPADKÓW 
I zie niezapłacenia Bek poraz wtóry mo- rator domagał się surowej kary, pod-

ł· ~e za~ędrować do więzieni !l' Macie- kreślając, że Żychalski i ~aciejewski 
Capiłol - "Pan z miljonami". JewskI zaznaczył przytem, ze Zychal- korzystali ze swego stanowIska, wla-
Mimoza - "Ostatnia dni Pompei". l ski, który prowadzi dochodzenie, ino- dzy tej nadużywali, by dokonać wy­
Oświatowy - Słońce - "Robin Hood z że sprawę całkowicie załatwić muszenia. Są.d po przemówieniach 

Eldorado" i .,Miłosne niespodzianki" , Wizyty te powtarzały się, co wresz- zapowiedział ogłoszenie wyroku dziś 
Przedwiośnie - "Będziesz zawsze mo- cie skłoniło Beka do złożenia skargi o godzinie 12. 

ją". 

Palace - .. Konfetti". 
Rialło - ,. lagnolja". cybiskup metropolita krakowski, ks. dr. A­

dam Stefan Saipieha w towarzystwie kape-
Ikar - .. Dzisie.isze czasy". lana ks. dr. JUljana Groblińskiego, Dostoj-
Stylowy - ,.Z tobą na koniec świata" nych gości. J. E. k6. Biskup Ordynarjusz 

.podejmował ze staropolską uprzejmością 
POGODA WCZORA.J wraz z J. E. ks. Biskupem Sufraganem i 

Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- gronem Ka,pituły Łód;r;kiej . . 
gicznej przy miej k iem muzeum przyro-l-l Ś. p. ks. Henryk Borowy. Dnla 23 ub. l!l' 
lIliczem w parku Sienkiewicza na dzien zmarł ś. p. ks. Henryk Borowy, kanomk 
S grudnia 1936 r. Temperatura w ciąg.1 h{)n. Kaoituly Łódzkiej, dziekan i proboszcz 
doby ubieglej: naj wyższa plus 3,9 st.. naj- w Rzgowie. Ś. lp. ks. kan. B{)rowy urodził 
niższa minus 3,2 st. Barometr: 731.8, ten- się w Chełmnie, przeżył la>t 66, w Ikapłań­
dencja: wzrost ciśnienia - umiarkowane s,twie 44.. Pogrzeb Ś. p, ks. kan. Borowego 
wiatry zachodnie. {)dbył się w dniu 2 grudnia. Ekd-portacji 

JAKA BĘDZIE POGODA 

nika wydziału, wyrzuca z miesz'kania bez­
ro,botną, wraz z niedołężną matką i ,nie­
letniem dzieckiem. I tak akurat na ŚWIęta, 
na gwiazdkę, gdy to "gorące serca mają 
zwalczyć mróz". I bagatela, za kilka tylko 
złotych. 

Grypa szaleje. Ostatnio na terenie Ło­
dzi wzmogło się znacznie nasilenie !('rypy. 
przyczem wypadki zachorzeń wzrosły tak 
znacznie, że na niektórych punktach lekar­
skich przydzielono rezerwowych lekarzy, 
wobec masoweg-o zgłaszania się ch{)rych. 
Przeciętnie oblicza się liczbę zachorzeń na 
około WO dziennie. Na szczęście prz,ebieg 
chol'oby j est z reguly niemal le1{ki, a po­
wikłania o cięższym przebiegu należą. do 

śmierć nod kolami pociągu. Na ,prze; 
jeździe kolejowym przy kol{)n.ii Sielce po': 
ciąg zdążający z Łodzi KaLiskiej wpadł na 
wóz wie'śniaka MI-letniego Michała Stolar­
czyka. Konie i wóz zostały rozbite, a Sto­
larczyk dos tal się pod k{)la i zmasakrowa­
ne zwloki znaleziono po zatrzYID'aniu po-
ciągu. 

KRONIKA POLICYJNA 
Młotkiem rczbił głowę W kuźni przy Uli. 

Jasne.i 54 między furmanem 4J-letnim Ka­
zimierzem 'Yeibcrem z Brusa a kowalem 
Zygmuntem Flisakiem wvni,kła kłótnia, .a 
nastę'pnie ~ó.ika, przyczem Flisak schwycIł 
dość duży młot i uderzył przeciwnika w 
glowę, powodując pęknięcie czaszk~. ~an .. 
nego po nał{)żeniu opatrunku prz~wIezlOn.o 
w sta.nie nieprzytomnym do szpItala, Fh .. 
sak zostal zatrzymany. (k.) 

I i 'V cią~u dnia mroźno, pochmurno, mot­
I, Jiwe opady. 

I' KOMUNIKATY 

rzadko~cj. (k.) 

zwł{)k z domu d{) kościoła dokonuł J .E. ks, 
Biskup Sufragan diecezji łódzkiej. Mszę 
św. tałobną za spokÓj duszy Zmarłego od­
prawi,l ikolega kursowy ks. kanonik Wro­
no\yski. dzieka:n z Brzezin. Po skonczonem ZE śWIATA PRACY 

Zabity noworodek. Na cmentarzu wOJ 
jennym w grobach żolnierskich z wojn~ 
światowej znaleziono zakopane zwłokl 
dziec'ka płci żeńskiej. Dziecko zostało 
prawdopodobnie uduszone. Zwło:ki znajdo­
wały się w ziemi od kilku dni. Lanądzon& 
został{) doch{)dzenie. (k.) 

nabożeńBtwie podniosłą egzortę z ambony Pracownicv szpitala Poznańskich oraz 
Teatr w sali . Geyera (Piotrkowska ~95) w kośclele wypowiedzial J. E. ks. biskup ewangelickiego w ślad za pracownikami 

,Teatr w sali Geyel'a w sobotę, dnia 5 bm Włodzimierz Jasiński, ordynar.iusz diecezji szpitala w Ko ~hanówku, gdzie ostatnio za­
D godz. po raz ostatni wystawia sztukp. łódzkiej, kreśląc świetlaną postać duszpa- \varto um{)wę, podjęli podo'bną akc.ię. Z 
.w 5 aktach Domnlka "Stare miasto" -po sterza paraf.ii rzgowskiej. Nad mogiłą po- pracownikami szpitala PoznańBkich. in­
cenach zniżonych (wszYlStkie miej,sca po żegnał Zmarłego ks. prałat Stan. Szabłew- spektor wyznaczył konferencję na 9 bm. 
W gr.). W niedzielę o godz. 4 po poł. i 8 ski. W pogrzebie wzięło udział 60 księży, Przed nowvm strajkieo. W związku z 
wiecz. znakomita sztuka znana z filmów organizacje Akcji Katolickie.i, bractwa, wypowiedzeniem 'przez centralne stowa­
p t ... Dwie sieroty" pod reżyserją J. Pilar- korporacje religijne, Straż Ogniow' , Tow. rzyszenie wlaścicieli wozów i dorożek u­
skiego sztuka wystawiana jest z wielki-m Śpiewacze i Społeczne. orkiestra miejsco- mowy zbiorowe.i, chrześcijański związek 
Jlakładem kosztów. Nowe dekoracje art. wa, młodzież szkolna, krucjata, dziatl','a z woźniców i robotni.ków przew~)Zowych, 
malarza B. Rysiewskiego. {)chronki oraz wielkie rzesze paraf jan. zwołal na 6 bm. walne zgromadzenie. na 

Wyjaśnienie. W związku z artykułem NOTU.JEMY którem ma być wyłoni{)ny komitet, który 
.p, t. "Grunt to subwenc.ie", zamieszczonym za.imie się przeprowadzeniem rokowań i 
.IV ".Orędowniku" nr. 278 zarząd Ilłówny Zw. Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu ewentualna, organizacją strajku, gdyby ro-
.. Praca" nadesłał nam pismo. w którem Pracy IV Łodzi podaje poniżej stan zatrud- kowania nie doprowadzHy do porozumie­
stwierdza. że magistrat m. Łodzi nie przy- nionych na robotach publicznych w dniu nia. 
dzielił na rzecz Związku żadnych subwen- 28 l,istopada r. b. na terenie województwa Interwencja robotników m. Strykowa. W 
ąj .iak również nie ofiarował placu na łódzkiego. a mianowicie: Oddzial Pośred- urzędzie wo.iewódzkim IV Łodzi interwenjo­
,Wodnym Rynku. Dom związkowy i plf1.c, nicŁwa Pracy w Łodzi 5 .. 841 osób; Ekspozy- wała delegacja robotników sezonowych ze 
.na który,m pobudowano gmach, powstaly tura w Kałiszu 3.0·16 osób; w Pabjanicach Strykowa, :prosząc o przyznanie przez 
.za pienią.dze członków związku, 1.104 osób; w Piotrko\vie 33 osób; w Ra- Wojew. Komitet Funduszu Pracy dodatko-

domsku l1~ osób; w Tomaszowie M. 1.053 wych kredytów, by robotnicy sezonowi w 
Poranek Śląski. Dnia 6 bm, o godz. 10,30 osób ', razem 11.999 osób. St k' l' b' k ł 500 l d . l' 

w Teatrze Rozmaitości 'przy ul. Cegielnia- ry OWle, w łCZ' ,le o o o U ZI, mog l 
nej 27 odbędzie się Poranek Śląski. Na Wię,cej ,litośeH Jaki będzie "raj" dla ~o- być zatrudnieni jeszcze przez dwa tygodnie 
program zlożą się: odczyt pisarza śląskie, b,otmkow I bezr?bo'tnych z~ rz~d.ów .socja- i osią.gnęli w ten sposób prawa do zasiłku. 
go Gustawa Morcin'ka recytacje, tańce li lIstycznego mag~str~tu, mOZnl~)UZ mleć ,do- Delegacja otrzymała przyrzeczenie, że 
śp,iewy. Bliższe szczególy w ,plaka'tach i sk~nałe ~vyobrazeme z pomz~z~go f~ktu. sprawa zostanie przychylnie załatwiona. 
!programach. Bilety do nabycia w gOdZi-I Am~la Llsl.a~, bez:obotna, z~mle"z.~UJe od Jeszcze targi o płace w UbezpieczalnL 
nach 19~2l1 w lokalu Stowarzyszenia Po- d,łuzsze.go JUz cza6U w maglstrack.Ich do- 'V ubezpieczalni społeczne.i {)dbyła się kon­
wstańców Ślą.'3kich przy ul. Żwirki nr. 4, m~ch czyns~~wych przy ul. Naplórkow- ferencja z przedstawicielami zw. zaw. w 
tel 234-0'7 sklego 713, LISIak, będąc bezrobotną, ma na sprawie unormowania plac niższych pra-

. _. swem utrzymaniu chorą matkę staruszkę, cowników, .iak woźnych, posługaczek, u-
Ostatnie dni wystawy .,101. art. maI. A. która nie może się poruszać o wlasnej sile, iprzą'taczek, dozorców. Płace tej kategorji 

T. Wippla. Już tylko kilka dni dzieli od jak to stwierdza świadectwo lekarskie, 0- pracowników prowizorycznie zostały usta­
zamknięcia nader ciekawe.i wystawy pol- raz dziecko sierotę. Ostatnio Lisiak będąc lone we wrześniu r. b., jednakże nie przy­
ski ego ~arynisty. Licznie zwiedzana przez w nadzwycza.i krytycznych warunkach ma- znano calkowicie żądań robotników i wo­
/SIpoleezenstwo i sz'koły wystawa 'Zdoibyla terjalnych wystosowała do ma'gistratu bec tego wznowiono obecnie akcję. Na kon­
\Sohi e uznanie. o czem świadczy za'kupienie próśbę o o'bniżenie jej komornego do 20 zł ferencji omówiono szczegółowo ,przedsta­
wielu pejzaży i kwiatów. ,8 grudnia w go- miesięcznie, podając jako motyw swoje wione warunki pracowników przyczem dy­
dzir..ach wieczornych nastą.pi 'Zamknięcie ,krytyczne o,becnie położenie i ,chcąc choć rekc.ia ma przeprowadzić szczegółowe ba­
wystawy, rpoczem 'prace na dluższy o,kres w 'ten sposób uzyskać 'pomoc dla swej nie- dania i na następnej konferenc.ii wydać 
wyjadą zagranicę. Dochód z wejścia prze- dolę'żnej matki i sieroty dziecka. {)dnośne zarządzenia. Równocześnie oma-
znactony jest na roZibudowę szkół po- ,V grunCie rzeczy chodzi,lo o kil·ka zło- , wiane s.prawę poborów inkasentów ubez-
WIS z e chlJlych. tych obniżki i Lisiak byla przekonana, że I 'Pieczalni) którzy wynagrodzenie obecnie 
KRON I KA KOśC I ELNA ""obce tych wszystkich fak<tów, ja'~ie przed- stosowane uznają za niskie i niewystarcza­

loży/a magistratowi, prośba jej zostanie za- \ją.ce na utrzymanie. W tej sprawie rów­
latwiona ·przychylnie. Jednak ku jej wipl'- nież dyrakc.i .• ma powziąć odpowiednie 
kiemu rozl5oryczeniu otrzyma In zawiado- wnioski ,po szczególowem zbadaniu sytua-

Święcenia kapłańskie i subdiakona tu. W 
dniu 29 ub. m. J. E. ks. bisk11P Wlodzi­
miel'z JasiilSki w asyście ks. reMora pra­
la,ta J. Dzioby i ],s. ks. 'Profesorów, w ka-
1P1,icy Seminarjum udzielił święceń kaJTłań­
skich diakonom: Tadeuszowi Maciejakowi 
i Stanisławowi Chomicze'iV-skiemu oraz 

. świ~ceń subdiakonatu klerykom: Feliks{)­
wi Biernackiemu, Eugeniuszowi Jastal­
skiernu. Edwinowi Grochowskiemu i Teo­
filowi Grzymowiczowi. 

Dostojnicy Kościoła w Łodzi. J. E. ks. 
biskupa Wł{)dzimierza Jasińskiego odwie­
dzili w dniu 19 ub. m. J. E. ks. biskup dr. 
Franciszek Lisowski, ordynarjusz diecezji 
'tarnowskiej, a w dniu 28 ub. m. książę ar-

mienie z magistratu, podpisane przez na- cji. (k) 
czelnika Purta/a (znanego działacza socja-
listycznego), że prośba jej nie będzie u- JUDA ICA 
względni ona. Gdy mimo najlepszych chęci Odroczona rozprawa. Wczoraj na wo­
Lisiak nie mogła uiścić żąda;nej przez ma- !kandzie sądu okręgowego w Łodzi znalazła 
gis-Łrat sumy za komorne, otrzymała w się ,powtórnie sprawa rabina z Pabjanic, a 
tych dniach zawiadomienie o eksmisji ma- zarazem rprezesa związku rabinów w Pol­
jącej na",t8./pić w dniu 7 grudnia b. r. sce Mendela Altera. Alter był rozjemca, 

Zbiera się ostatnio składki na pomoc przy rozwodzie swej bratanicy Na.umy AI­
zim{)wą dla najbiedniejszych, wszędzie wi- ter i następnie powierzono mu w depozycie 
6Zą afisze nawołujące do niesienia pomo- kwotę 15 tysięcy złotych z tern, że wypłaci 
ey w niedoli naszych bliźnich, akcja ta za- je AI'terównie. ~dy zaręczy się powtórnie. 
kreśla coraz szersze kola, - a tymczasem Mimo dotrzymania tego warunku odmówił 
magistrat miasta L9dzi za wiedzą, naczel!.. wypla'ty i pieniądze zatrzymał na odsz,ko-

KRONIKA SĄDOWA 
Za fałszerstwo książeczek P. K. O. Dnia 

13 września br. w urzędzie pocztowym przy 
ul. Piotrkowskie.i 135 urzędnik spostrzegł 
fa'łszerstwo książeczki, przedstawionej mu 
przez {)so,bnika z żądaniem wypłaty 100 
złotych. Osobnik ulotnił się, lecz po kilku 
dniach ,policja ujęła go. Był to 19-1etni Sta­
nislaw Baśko, Okazalo się. że na podstawie 
k6iążeczki składo\"e.i P. re O., wystawionej 
w Gdyni i następnie sfałszowanej, pod­
jął on czter{)krotnie po {j0,20 i 100 oraz zno­
",'u 100 złotych, aż przy piątym występie 
zostal zdf)maskowany. Sąd okręgowy ska­
zal Stanisława Baśkę na półtora roku wię­
zienia. 

KRONIKA SPORTOWA 
Unja poznańska w Łodzi. W nadcho­

dzącą niedzielę odbędą się w basenie pol­
skiej Y. M. C. A, w Łodzi przy ul. Traugut­
ta o godz. 16 ciekawe spotkania pływackie 
między 11-krotnym mistrzem Poznania 
Unją a łódzką Y. M. C. A. W programie za­
wodów {)dbędzie się cały szereg ciekawych 
konkurency.i m~skich i żeńBkich, a poza 
tern odbędą się biegi sztafetowe oraz spot­
kanie w pil'kę wodną. Każda konkurencja 
będzie 'Punktowana. Atrakc.ią tych zawo­
dów będzie niewa,tpliwy start wielokrot­
nej mistrzyni Polski Morawskie.i-Bana­
szewskiej, która poplynie na 300 mtr. sty­
lem zmiennym przeciwko sztafecie pań 
3Xl00 mtr. Jak się dowiadu.iemy, znako­
mita ta 'pływaczka przebywa stale w Łodzi, 
gdzie pracu.ie .iako in6truktorka w Y. M. 
C. A. W drużynie Unji wystą.pią czołowi 
iplywacy Poznania. 

Niemcy w Łodzi. Międzvnarodowe spot­
kanie za;paśnicze pomiędzy l'eprezentacja­
m~ Łodzi i Berlina odbędzie się w nadcho­
dzący poniedziałek w sali Tea tru Popular­
nego przy ul. Ogr,odowe.i o godz, 20. Berlin 
wystQ'pi w składzie następującym: waga 
lwgucia - Grochow. m istrz Bra.ndenburgji, 
waga piórkowa - Larisch, mistrz Berlina, 
wa'ga lek:ka - Giildemeister, trzeci w mi­
strzostwie Niemiec, waga pól~rednia ~ 
Eckert, wicemistrz Berlina, waga średni'\ 
- GroĘ'ger. wicemistrz Berlina. waga pół­
ciężka - Mooser. mistrz Berlina. Najl ep­
szy'm zawodnikiem niemieckim jest nie­
wątpliw.ie SChweikert, 'Zdobywca sre-brne­
go medalu na ubiegłe.i olimpjadzie, Sędzia, 
srpotkania będzie p. Ziólkowski z Warsza­
wy. - W zwią.zku ze spotkaniem Pab.ianic 
z Berlinem w nadchodzącą niedzielę łódz­
ikie władze zapaśnicze organizują wyciecz­
kę do Pabjanic za ul'gowym ,przejazdem. 
Również i w ;poniedziałek władze atletycz­
ne Łodzi organizują wycieczkę z Pabjanic 
do Łodzi na ZJ. wody Niemców z Łodzią. 
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Na,ll'łówkowe słowo (tłusto) 15 gro.szy, kaide 
da lsze słowo 10 ,ll'roszy. 5 liczb = jedno słowo, 
I. w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 11)1) słów. wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·łamowy mlllmełr 30 groszy. 

Obecnie już przyjmujemy zam6- Restauracja 

Znak oferty naprzykład: z 18 m. n 2745, d 1790 
i t. d . = l słowo. 

Drobne ogl<>6zenia w dni powszednie przyjmuje 
6i~ do godz. 10.30. w soboty i dni przedświą­

teczne ,przyjmuje się do godz. 9,15, 

II = Ił Kto l ~AMI~NICE ... __ iiiii.-ii.,_____ swoje zdrowie szanuje. ten u 
Kunerta bambosze kupuje. Spe· 
cjalna fahryka domowych pall­

wienia mJ • Jadłodajnia. call.<owite urządze-
żywe karple nie. ł,lilard:y. rad]<,>. pewna e.gz:r-

. • . stencJa mleszkal1lcm. korzystme Sprzedamy 
dom mie,zkalny pOlożony w Ko· 
ścianie. Błonil' nr. 15. pobudo· 
wany w roku 10aO o 4 mieszka· 
niach dla malych rodzin. z bu­
dynkiem gospodarczym i dużym 
ogrodem o obszarzc 0.Hi.70 ha. 
Cena nabycia zł. !1.000,- Wyma· 
gana wplata 5-fi,OOO zł. Komu­
nalna Kasa Oszczędnoś('i Powia· 
tu Kościań skicgo w Kościani!'. 
(wojew. Poznal1skiel. rI 38H;; 

tofli. wielki wybór. ccny Fabrycz, 
Og61nie znane ze SWCJ dobrOCI I do nabycia Adres wskaże Ore-
smaku. 7. gosp!>darstwa rybn~go downik Póznań zd 44145 
Ill,)jc\ności Miłosła,~. powIat ____ o __________ _ Jle poleca Poznali~ka i"aIH)'ka 

Ohuwia domowego R. Kuner! i 
Ska. Woźna 12. Pll' 859IH4.17 

\\'rz!'śnia poczta MIłosław -
Tel. nr. 8. P 8640-49.2 Syrop do piernikÓW 

Willę 
komfortowo, solidnie zbUllowana 
z uczciwych rąk 24.000 ~rzeda 
"Dom Zlcceń". PoznalI. Poczto­
wa 15. 70d 44018 

Dom 
nowy, piet rowy 4 X 2 polwjc 
kuchnia. morga ogrodu 10.500,­
Ratajczak. Poznali. Skarbowa 18. 
____ .....;z~d 4400...:,7 ___ _ 

Dom 
nowy dochodowy. Poznaniu. ogro­
dem. skladem rzeźnickim korzyst­
nie sprzedam 26.000,- Ratnjczak 
Poznań, Skarbowa 18. zd 44096 

Dom 

R. Barcikowski s. A. Poznań 

cicmllY. bialy. miodowym sma­
kiem. korzenie. kuwertura. maslo 
kakaowe pudt'r. mak kolor<,>wy. 
mnrmelarly. powidła. miąższ Jabł­
kowy. Wi~lliowy. truskawkowl:. 
śliwkowy. agrestowy poleca naJ­
taniej Skład fabryczny. Leon śle­
dziński. Poznań. "'I,:olllecka 17. 

I _____ ng 2132::,:,)-..:.7 ___ _ 11[.10 ...... MiiiiiiA.JĄ.T.K ... I __ ~ l[ 26. SZUKA POSADY J 
Mikołaj e .... Ogłoszenia do BO ałów dla _ 

ozd6bki choinkowe czekolarlowe. Gospodarstwo kujących posady w tej rubrr~ 
rukl'o\\'c. I?icrniki c,ukicrki twar- 00 morgowe. prY'Watne. oberz!l.- obliczamy po jednej truciti ceme 
Ile. ,113pcln13ne paPlcl:kac!l. pra· bli ko Poznania, komlPletneml m· drobnych. 
linki. czckoladkl. drazetk!. bom· wentarzami za,pasami. wplaty 15 
bonicrki. . czC'.k<?larly tabllczko~~'e. tysiccy. RutkQwski. Poznań. ul. 
poleca naltan)eJ .Fabryka CUklŚIlW PÓ"~'icjska 5. zd 43921 b) Inni czekolady. plernlk6w Leon le· __ 
dziński. Poznań. Wroniecka 17.... .. 

ng 21 326-8 ~ 11. KUPNA.. Panienka 
"" - ukończona szkola kroiu !Zl'cil 
;::; Samochód Złom szuka pracy za skromnem WIni· 
~ czterocylindrową Ii!lluzyne Ci- ~rodzeniem. Oferty OrędoWltl 
;; troen 1932. ekonomIczną aprze· stare płyty akumulatorowe każ- Poznań zd 44070 

dam. Oferty .• Par" Poznali pod dej ilości kupie. Szukała. ]"0-
~ 58,182 P 8687-58,182 znań. Ogrodowa 16. zdg 433;>5-6 

nowy Poznaniu 2 X 3 pokoje par­
cela. 9.000.- wpłaty 7.500.- Ra­
tajczak. Poznań, Skarbowa 18. 

zd 4409;) 

Chętnie dzisiaj czekamy, bo nareszcie pozbędziemy 
się wszelkiego rodzaju robactwa. Nasza pani 

kupuje mydło S t Y x marki Universum. 

Skład 
kolonjalny połączony sprzedaż:l 
drobiu dziczyzny w centrum z 
powodu wyjazdu tanio sprzedam. 
Oferty Orędownik. Poznań 

Uczeń 
piekarski. 1'(- rokp .nauki !!luli 
miej,sca. naJ-chetmeJ w Poana· 

• niu. Oferty Agentura Ored~,,;. 
(Tłoczarke) mniejsz!l.. wlekszą, ka. Ryczyw6/' 100. n 21 iIi 

Balans 

polerke. nożyce dZWllfJ1\owe. ko· 
wadło. imadła kupię. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 43387 Dom Sprzedam 

pietrowv, składem 17.500, wplaty urządzenie piekarni. Cena 3.000 
12.000, dochód 2040 wolny stcn",li zl. dzierżawa miesieczna 200.­
Blooh, Poznafi. Aleje Marcin- kaucji 3.000 zl. Ofert l do Ore-
kowskiego 15. zd 441.99 downika, Poznań zd 4 116 

Okazja . 
rzeźnictwo. dużej wsi. urzadze.me 
przepisowe. pokój kuchnia. dZier­
żawa 25.- objecie 1.100. Adres 
Orędownik. PoznUii zd 44 080 

zd 44272 

~rem ! niezbęd12~ dla utrzljl11on\CI 
deliRatl'l.ej i pięknej cerlJ 

Powstaniec 
Wlkp .. inwalida. sLuka prud!1!­
wicieistwa rói;nych firm. ZalM) 
dni kivku odsprzedawc6w. Ref; 
rencje dobre. Oferty OredDwnil 
Poznań zdg 4421415 

Sprzedamy . Skład 
dom mieszkalny położony w Ko- mą~l na sęz0!l towa~em, miesz­
ścianie przy ulicy Gro(lzi~kiej. k~mem. dZlerzawa 6<>,- Pozna­
nI". 8 o 6 ubikacjach. budynkami mu. ~ena 600.- (~~oroba). <,\-dres 
gospodarczem i i d\l7.ym ogrodem wskaze Orędowml,. _ Poznan 
o obsza rze ca 2.000 by. 111. Cena zd 44 lO" 
nabycia ca 13.500.- zł Wymaga­
na wplata ca 8.000 zł. Komunal­ 7 
na Kasa Osz(!zedl1o~ci Powiatu m6rg. dom 5 pokoi. inwentarza· 
KQ~ciallskic .... o w Kościanie - mi. 6 kilometr6w od Poznunia 
wOJew. Poznnli"ki!'. 6.200.- Ratajczll.k. Poznań. ulica 

d 3898 Skarbowa 18. zd 4,J 098 

PoszukUję 
lI).Imie-nn e:;ro I\'sp61I1i,ka. zl1ajacpg'o 
61e dobrze na prowadzeniu kina. 
A. '1'rzos. Miedzicho\\'o. P. :'\o\\'Y 
Tomy"l. zd 44 212 

Pożyczki 

Piekarnię 
Poznaniu sprzedam pełnym bie­
~u. Adrps wskaże Orędownik. 
Poznań zd 44204 

2000 złotych poszukuję. dam za. 
bezpieczenie sądowe lub rejental- 1 .......... U..., .... i6l 
ne na domu z hektarowym ogro. 
dem. Jc,tem przedsiehiorcą c ko• 
pal!,ian~m i kupcem drzewnym. 
Posredl1lctll'Q pożądane. Zdecy­
dowane oferty: Fijal.kol\'skl. pocz­
ta Panki. pow. I'z<"lltocho\\'S'ki. 

zd 44 211 

Wdowiec 
dziećmi. dom kolonjalka. ,vipk 4;; 
szuka żony. Po~ag 3-5 tysięcy. 
Oferty Ol'edowJlik. Poznali 
____ .-::zd 44088 

Wdowiec 
39. dzieckiem, gotówki 1.000.­
posada stala Poznaniu poszukuje 
panny. Cel matrymonjalny. Ofer­
ty Oręrlownik, PoznaJi zd 44147 

W spólniczki 
do składu kOlonjalnego. ~ot6wkn 
3.000,- poszukuje przystojny ka­
waler, lat 24. Ożenek. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 44163 

Inteligentna 
wdowa 56. własne mieszkanie . 
1.009 got. 6000 hipoteka poszukuj c 
lllęza. cmeryta. Oferty Orędow­
nik. PoznaIl zd 44181 

Kawaler 
Jat 28. stalej posadzie pozna pan­
n~ celu matrnnonjalnym. co"kol. 
'v'le-k gotówki - pMarla. Oferty 
KurJer Poznaliski zng 44307/8 

SGoota. 5 «rudnia. 

Piekarnia 
cukiernia. piec rurkowy do odstą· 
piellia. Domy. piekarnie I<oleca 
l3ozltlljJ·ski. Inowrocław. Miko· pg 8356/7-Ż 78;;'01 I[ 27. WOLNE M!EJSCA I 
łaja 30. Odpowiedź znaczek. Motor Eksped)'enłka 

zd 44061 Czekoladowe, d ------=-="-'-"-- 8 _ 12 k. poszukuje wzg1. zami~- (lo samodzielnego prowa m'l 
W arsztat pralinowc. owocowe nl'e na 6 k. z przewozcm. :\lal'cl- składu żywnościowego, możliii. 

na własny rachunek lub z kl.· szew"ki frontowy. miesiecznie 12 Mieszanki nowski, Sulęcinek. POI\'. środa. cją. Oferty Orędownik, Pornń 
zl. objecie 5() zł. wyjazdu 8'prze-. . d . zd 44054 zd 44094 
dam. Adres wskaże Oredownik. ąraz}ąne wyroby PlCl'\\'szorzę neJ E ! m~ ___________ _ 
Poznań zd 44 249 Jako~cl poleca 12. DO WYNAJĘCIA 

F b' I .. Czeladnik 
Spedycyjne I " a l~ a , .. szewsk,i, samodzielny dluE! 

prze-dsiębior"t\\'o sprzedam ko- Fabryka cukrów I. czekob~lY' _ Plekarnla pl'akty'ka potrz.ebny. Z8m [J 

rzystnie. OfPl'ty Oredownik. Po- Poznań. ;;\1. MarcJJ1kOw~kleY8° S" ccntl'llm .mi!lsta Kl'otos:z:yn l';araz I ... ·ieś, Zgłoszcllla eplelmle FI' 
znal1 zcl 442n8 'relefon 11-32, P 8684-;) .1 M do wynaJeclą. Informl!cJ!l_ Slkorll biańczyk, Chodzi~. n mu 

](l'ot087oyn. Szosa Kozmmska -
kolo mlyna parowego. 

n 21486 Fryzjerka 
(Iobra sHa potrzebna. Ofert! dt 
Oredownika, Poonań zd 44~ 

18.20 1S.00 M. Ostrawa .. Koncert,u- Piekarnię 2 czapnikÓW 
oioóenki 8 ngielskie e płyt; 18 ~51 spolu c!'t.rz:<:~.t6w. Pra/ta . ..Kler- 10brze pro~perująca z powodu poszukuję od zaraz, Paweł ~ 
Iwowi;ki felieton aktualny: 22.30 masz wleJ.kl - opera B!,n,?,v. - choroby meża zaraz wydzierźa- 'but. Rybni'k, Śląsk. II! lI", 
MUZy,J;:8 tane-czpa z pln. IHamblIr2 .. Z kn:rJv ba~J1I .- wie, SIIlnisl9\\ B;liJ'ski. Pleszl'w 

' konrcI'! !·()ZI'y,\'kol\·\'. 11l.15 ~lIka· \\"nl·<za\\sl;a 6, n 21466 A' 
Torun - 12.03 kCrJcert rozr)'l\'- reszt. ~r uzvka lel'ks. An«iJa. - - gencI 

ko.l\'Y z War:,za\\,y.(pl)·t,); 12·10 lr.·al. Prozr.) :\fuzyka. tan 18.3~ Krawiecki każdej miejscowo:s,ci do SPrledt 
:.]';3WOZY zlO'fone . .,1 sto,ow3~.els_ztlltl!a.rt. Kon~"rt 601:,,16\\', lS.Sa I\':lrszta.t parterowy zapro\\-adzo- ży na. raty mate~JalJ" na !D~~ 
Ich l\' o~r!!dn,ct\\ l~ -:- POl!', ro 0"0 h r6!cwlcc. :\Iuuka '"ga no\\'a m' -io \\) Izierżawien.a. Oferty damsl.<le potrz~bm. Ofem v., 
WVgl. Inz. Jan Fldler; 13. . '.. I k P ń d 44290 dowmk. Poznan zd 44131 .. \"-'z)'s tkiego no trochu" o,,,t)'),; 19.00 An21Ja. (JotC!? Prl?gr.~" -- Ur~1 (m ni. oZlla z 
15.15 koncert reklamowr: 15.3a lKonrrrt ork., neteJ. KolotJHł. ,,,-on· .. .. 

~h~,:fla k~6f~~~7PI:r~f:°l~~0:5 ~5~~~ H~~~:\~~\\~~';ialr;k~~'%.l~:~f~~:;SZ~ -=!!... ROZMAITE _ .. 
n.rOgr3,1ll omllw, Mana Z ,emb.n- :MIIZ~ k.l I (lm.~nIYCzna. ",edeu. - B ł t • 
<ka: 18,20 Gaweda kaszuhskił: .. Czar walca - ooeretka Surauo;- ezp a nIe 
18.30 marsze i p'o<eIllki żołn ier' S·I. nodaje serwis przy Ml paczkach 

posade 
da\\'ca, 
\\"skaże 

Dobrą 
otr,zyma \\'nźny, spn~ 
gotówka 200.- Adr~ 

Ol'edownik. Poznań 
zd 44200 

skie (plvty): 18.45 program na 20.00 Bruksela flam. :\fIJZYk1 k.3wy mie_zał.Je). Potrzebni I!-gen-If[ 
iutro' 2230 tallce : oioserJki (p'y- iaze;owa. Bra(islawa. ~1uzrka CI przed~tawlclele. Rulews.!n. - 29 R07T>VWKA 
t:I'l.· . nerptkow~ Oslo. K oncert J'ozrnv- ł.lódź. Trau!,l'utta 9. n 21 095 li_ili· _______ ._ 

Katowice - 12,Oa koncen rvz' 
r\'\\'kow:<, (olyt, z v,'-I\'y)' 12.40 -
.. Nasz program": 'a.oo koncer! Ży· 
czel1 (płyt),): 13.15 ml"'ska ~R·. 
necZlla. - R efrcny Śo'P\\'~ .Janu;:z 
Pon!a \\';:k' (nl"t\'): 15.15 konre-r: 
rf'klamo\\'\': 15.35 hcLe kn\tllrabe 
Śla&kA: 15.40 "el'ppluum mob'I,! 
(,plytv): 18,20 .. SI\'ac7.Yna li DMo" 
ki" ~ audycia dla d.7.;pr': 18.45 -
o,rogram ·n a iutro: 22.30 muzyka 
lekka i taneczna (olrtv z '''ar-
57'''')' \' 

kowy. 211.10 Koenil!awust. Zoo~o­
e-.ia mU3:\~cznalł - WeEo!y w:ec.zó~. 
Hamburg . .. \Vlórzegn" - nnCI'!" DŻAmi zal dyrek • 
ka Z 'e hl·('J'a. "·rl)claw. \\'r" o!, to; In'~tytutu życia" 
Iy;erzól', l\Innach.ium. " 'e'ola au'1. Berlinie jak 
mllzyc.zna. Sztutl!art. "'esoIY W· t!· osią '7",rJo',,-'o,lp,,;p we wszyst. 
czór. Li'lsk \Ye,o/)' wie,·7.I'r z kich ; miłości. 10-
niespodzianknm' Kolon,ia. \Y terji, spadków. zako-
l" wieczór. Frankfurt. W ielki Wt'- . Nadeślij date 
I'oły wieczór. 20.3:> KG-cnhal!a. 1 zloty na porto. -
Ran.io'bal. Dżami. Krak6w. Wie-

21.00 Rzym ... Walkiria" _ o. n 21263 Katalogi ilustrowane wysyła b;!-
nOl'a \\'~$(I1 E:>ra . AU'!IiIl, - (Ił!,,,,. I<łatnie na Modele 1937 r, 
Progr.) Koncert radjoork. Brllkac· Ostrzeżenie! Hurtownia. Wytwórnia 

Krak6w - 12.03 koncNt :oz- Ja f,ranc • . :\[;,:eille" - n[)""a nO:I' Obernie niewolno zaniedbywać 
r .. wkow\' 'nł,'Y e "rar;;za~')').- no~ R (tr. C': 1 eatru). 21.10 Mona- (lla świli. krów, kur. prawdziwej R d' świat 
12.40 .. T~,·hlln_a ml?d~c,l. .. _ 1?311 clIJum. Pr~gram ·rozr,wk()w)' - Centraliny Michalowskiego. Żą- a )0 
koncert 7.Yf'<1,cn z <P,:rI, 11i.la ko~' 21.1" AUI!'IJa. (Nn!. Prngr.). :'Iiu· dać w aptekach. r1rogerJach. Poznall. Fr. Rataiczaka 10. l!! 
rt'ort reklamowy: 15.30 mllzyk~ z"ka taneczna. 21.30 Strasburg. zd 44091 raty. ng~ .. 
lpl,ka (ol,t,): 16.00 pogaf1ank~ Weo<;oła and, mu~v(,7,na. Paris. p, _____ ...:..::....::.....:..::.... _____ ~....:. __________ -
nktlln'rJa: 16.10 wiadomne'ci z '1'. T. Koncert lSymf. 2145 Radio 
on:a, .. 18.20 muzvka taneczna. z Paris .. Kuo;zen ic św. An.touiel1:u" 
k~l\'iar!li .. Palace" IV KrakOW ie' - oratorium. Rrunela. Humo!" zagranjczny 

6.30 audycja 'poranna: 11.30 
.. śpiewajmy piosenfki'" - au-bocie 
l)rowa dzi prof Bronieł' IV R IJ t ­
kow~ki: 11.57 H::nał CZ3~U: 12.03 
DrOJn'amy lokalne: 12.50 rlz;enn'k 
poludnio\\'y: 14.30 Tea tr W:vob"a­
zni; .. lclzip ŚW ~ikolaj ... " ~Il1-
cho\\'isko dla dziec m'on.;urh 
Wan dy Tatark iew··cz i Eenerlvk­
ta I-Iertza e ilustracja muz~'czna 
Wlad,,,ła wa Macury: 15.00 \\'i3-
druuo:5ci gospodarcze: 15.15 Dr,,­
<rramv lokalne: 16.15 min.iaturv 
muzyczne w wyk. or·kie;;trv od 
dn, Adama Hermana (z Kraku· 
\\'a): 17.00 transmi"ja nahOlŻeli­
stwa 7. Ostrei Bramy w W iln·p. 
Ka.zanie wyglosi ks nl'aat 01". 
Tadeusz .Tach·mow6ki: 17.50 Drzp· 
glad wydawnictw prof. IIplln< 
~foscicki: 18.00 pOl1:adanb nk~lI­
alna: 18.10 wiadomoi<ri "n""'OIY~: 
18.20 ,DrOgramy lokalne: 11l.iiO 0)­
gadanka a,ktualna: 19.00 .%nvot 
Niezłomny" - audvcia w oprac. 
Jana Waśniewskiego (\\·v.no \"e· 
nie): 19.40 konce,rt wie-cz(}J'll~ 
Wykonawcy: orko "ymf P. R. 
. nod dyr. Mipc.zyslawa :\f 'el·'l.~­
jewskie-go 7. ndzialem Ru'!cnill' 
sza Mossako\\'6kiego' 20.30 " ", 
\\'ości Iiterack'e - OJllÓ\\" J,,,, 
Lorentowlc,z' 20.41i nzie-nni,k \\';~' 
czorny: 20.55 pogadanka akln:!1-
na: 21.00 au(1ycja d·la Polak'!\\' 
zagra nica: .. G6rnicy nol",r)' n" 
.całym świecie" - w op·rar .J~, 
,ree.tro Mi.chalowskiego: 21.al) 
koncert lekkiej muzyki pol"k"'i 
w wykonaniu malei orkie<try P. 
R. 

1R.4!l Dro~rnm I'a dzień na·stepny; 
22.20 mu?"ka taneczna (,p łyty). 22.00 SztGkhGIm. Muzyka ta 

rJeczna. 22.05 Budapeszt. Wiereó. 

Rzeźnictwo 
do sprzedania. Lódź. Brzezińska 
152. n 21 089 

Dom 
komfortowy. jc(hlomie;;q,kaniowy , 
ogród. parcele budOWlane Ii'prze. 
dam tanio. Stanisław Pionka, 
Krotoszyn ul. J.leŚna 3. 
____ ..:::zd 43081':-. ___ _ 

Kolonjalkę 
rynek miasta powiatowe.C'o, gim­
nazjum. ca 2.00(1 sl)J'zedam. 
Oferty Orędownik . Pozna(1 

" _KRA OWE ,., c, 
L6c1z - 12.03 koncert roC':,::vw1!:o- fili'S·ki. 22.15 Bruksela flam, Kon­W" (oh't, ~ W·WY): 12.411 B .zet - cert kwal"te-tu 22.20 "'ie<leń. Re­

CermC'n -potpou,rri' 15.11i kon· cital fort. Nino Ro.<,~:, 22.30 "'roc-
SGoota. I) «rllclnia. CPrt reklamowy: 15.40 Rpr\in -- law. Muzvka taneczna. Lipsk ... A 

Warszawa - 12.03 konrPI·t r"z· .. Blpldtna oarafJn" me-Iooje film~· iutro niedziela " - koncert roz. 
rywkowy (.płvty): 12.40 .krzrnka we (olyty): lli.55 o w"zystkim PO rywkowy Hamburl!. Muzyka ta 
,rnlnicza - jnż. Waclaw Ta.~kow - ł,··o$7.Ikn: 16.00 F" im; - .. Rose ncczna, Frankfort. lIfuv,Yka t,] 
"ki: 15.15 l1luzyka roznwkol\'3 :\fnl" l''' melod.ip filmowe (nl,·ty): neczna. KoenhrswlIst. Nocnn 
(r, plyt): 16.00 .. Nn/lz pro2'ram" - 18.20 nun:ve.iu literacka - 'Vier· mllC':yczkn", M , Ostrawa, Muzyka 
ol)rac Tadeu"z Bocheńl'k i ' 1611) "7P ~rariana P iechala (rpcvtneje) lekka. 22.45 Budapeszt. Koncert 
życie' .kulturalne stolic,,· 18:20 18.35 mE:>lonip świata - Potpou~r: orko oP,~.rowej 
,koncert r,eklarmowy: 18.41i P ro- (?I\'! y): 18:45 ch '."!Ib a rtYRtYCZn& 23.011 Koeni«swnst. . PrOllimy do 
2'l'um na lll'tro; 2230 mlle:vka lel;- 22.30 mllZI I~a Jel~k~ tan~rv.n~ -:- tMira". Bukareszt. Koncert nocny 
ka I taneczna (płvty). (płyt! z \; -1\ yl. _3.30-0.31) kon 23.15 TTam"ur/! .. "nllczymy". _ 

cert ZYCzpn, 23.20 Anl!l.ia. (:\'at. P'·ogr). Kon­

Automobilista. _____ zd 43316 ___ _ 

Fotograficzny 

Lwuw - 12.03 dla kontras~1I 
(płyty): 12.40 skrzynka rolnicza 
- inż. Waclaw 1.'arkow',k; (z 
" Tarszawy): 15.15 koncl'rt rek'a· 
mowy: 15.30 .. ~a-z pro;:rnm": 
15.35 meiod.ie rpwjowe (pI y t,): 
15.50 .prze<?I·HI wYllawn'rtw IV 
OOI'nc, .Tauwigi qam€kiej-LemO'r­
kiei: 16.00 RyszlLrd Strauss; "Fi-

rer: Ol'" 23.25 Anl!)ja - (Rp!! 
Pro!!'I·.l. ~fll7.vka 'nn!'c?n~ 23.30 
J\.fe<ljGlan :\fllz"ka t' IJP('zna. -
23A5 Paris P. T. T. ~flJ zrka t9' 

- Pan już jeźdZi swoim t<amGchodem dwa m!e,;iąc, 

a~arat altanowr, dobry. z objelt­
gwem okazyjJ1lC' na sprzedaż, 
Oferty Oredow/lik. Poznail 

zdg 42 321 

neczna. na sGbote: 
24.00 Paris P. T. '1'. Muzvka 

17.00 Rlldio Parm. Muzylka lek- tane-cena. Berlin. :\[lIzyka IlIneez-
ku. na. 

czy panu już ktoś powiedział, jak go pan prowadzi? 
- Owszem, jeden pan. 
- Tak, a co on powiedział? 
'- Sto dolarów kary i koszty za straty. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
WYOHODZI CODZIENNIE L: DATĄ Telefony centraJi: 40-72, 14·76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44·61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-21, 40-72 
ł{edutor odpowiedzialny Andrzej TreIla s Po.mania, - Za wszystkie ..... :a.dom04ci I U't)'lll:u/y s m. Łodzi odpOwiada Leon TrelI .. L6dj, Piotrkowaka 81. _ Za oll'loswn!a I reklemy ool)l)r.tda 
Antoni Lejln:ewiez z P00lIania. Hek(lpl1l6w niezam6wlonych reJI.keJa Ili.. swraca. 

Przedpłata: miCSlię<:znie (7 wydań ty~o-d'1łiowo), I odbil)rerD w ag!lnturach 235 lA .. Za. 00- OO'łoszeoia i reklamy: N
k 
ań It.roteknie &-lamowej. lIS groszy. na stroni.e 4-1am~wej I)rl1 

nosL~nle do domu ooPolVledma dopłata. Na DOczt»ch I u I16ton0&z6w Ulle5Ię,('Z-'" o cu ~tu redakcyjnego 30 gr .. n!! strome 4-teJ 50 gr .. ni 
nie 2.34 zł. k..,a rtalnie 7.-. Poczta pl"Zyjmuje z:JUlówie-r.ia tylko na fi wytlań od J&<I 0/ U' strome 2'jnej 60 1rr."I na !łt.rome wiadomoŚci lokalnych 100 rr. 

\ygooniowo (bez ponied2ialkowego). - Pod opaską w ,'->1!ce 3.- zł mi~ieo2lllie (6 wydań d n, a.mowego m unetr~ OgłOllzellLa skomphl[oWlUle ,raz 11 za.strzeteniem miejsca 211% 
t ygoon LoWO). - Zamówieni a pocztowe nalety u~lruteczniaĆ d().25 katdego mi~iąca w urzędach ~~~~~~O!oro~~~6 ~'06~If.a naJ:~~ej diIOO .I(h,. wtem IS nl!-&'/6wkowych (drukowanych 
~wych, u listowych lub wpr06t w cenlirali Orędownika,' PO:1lnań. św. Marom 70. P. 1(, O. a WYllók~cil ~ .. IQe~~we ~ II'I'r l a sil: t::e elOWG 10 gT'Oe$T. z. r~i.cę m[e,d~ IeiItawdeofll 
_00 149. Ogłoszenia ." płat.ne zg6ry. we a. '" u matrycowania. wFdawmctwG rue odpol'ł'ia I, 

Nak/ad I ezcionki; Drukamia Polaka Spółka A kCYina. Poznań, św, Marcin 70. 
" rar.e wypadków lpowodm .. nyeh eW, WyM". !)rU!!!!ókód w zakłan1:;e ~traików itI' .. wydawnictwo nie odpOwiada aa dostarczenie pIlImIl, , 'Ilbonencl nie maj- pra-- d~m ... t-Ia ,'A n! .. 

,I '~'"~""I'.rlr~h nnmprów lnb orJC::7.kf\ll."lw!1n;R. q ..... a v a~ ,u. 'Ii 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napł$ał specjalnie dla "Orędownika" Anłonl "'ram 

30} 
- Około dwóch tygodni temu. 
- Nie rozumiem pana - wzruszył 

ramionami sędzia Michniewicz. 
Przed chwilą słyszałem, że spotykacie 
się niemal codzień .. " ' 

- Tak, ale pan Haczewski od 
pierwszego wyjechał na urlop. 

- Dokad? 
- Nie wiem. 
- To dziwne ... Pan inżynier jest 

Jego 'serdecznym przyjacielem i pan 
Haczewski nie zwierzył się panu, do­
kąd wyjeżdża. Przecież o wakacyjnych 
projektach mówi się najczęściej na 
kilka miesięcy przedtem. 

Burski zawahał się. Był po raz 
pierwszy pod obstrzałem tego rodzaju 
pytań i widział, że sędzia nie przeoczy 
najmniejszego szczegółu, który wydaje 
mu się niezbyt jasnym. A Stanisław, 

, nle zdaj~c sobie sprawy, jak straszne 
, cil),ży na nim oskarżenie. chcią.ł zataić 
przed władzami pobyt Ludwika w wił­

, li z,aD;lordowanego Grzywaka. Przypu­
, szczał bowiem, że przez to uchroni 
przyjaciela od wielu niepotrzebnych 
kłopotów i zachowa tak pieczołowicIe 
chronioną tajemnicę ich wynalazku. 

- Ows~m, pan Haczewski wspo­
minał mi, że ma zamiar wyjechać nad 
morze lub w góry - kłamał. - Do o­
statniej jednak chwili nie był zdecy­
dQwanym ostatecznie. Miał do mnłe 
napisać .. " 

- I nie napisał dotad T 
- Nie; sam się temu d.ziwlę. , 
- Więc twierdzi pan inżynier, że 

- <Iokładnie od pierwszego lipca, to jest 
od chwili wyjazdu Haczewskiego na 
urlop, nie otrzymał 'Pari żadnej wiado­

, moścI od niego, tak? 
- Żadnej - potwierdził StanIsław. 
- A czem pan tłumaczy posiajanie 

tego rodzaju depeszy, kt6ra znaleziono 
QZisiaj w mieszkaniu pana? - To mó­

- wiąc, se~zia śledczy wydobył z teczki 
telegraficzny blankiet i ukazując go 
zmieszanemu inżynierowi. odczytał: 

"Zabierz aparat i pnyjeżdżaj ną.­
tychmiast do Gniezna: ulica Wesoła 
264. Każda chwila jest droga, inaczej 
katastrofa, Ludwik". 

Burski milczał, wiec sędzia śled­
czy m6wiłdalei: 

'- Depesza jest przecież adresowa­
na do pana i pochodzi niewatpliwie 
od Ludwika Hacz'ewskiego; czy pan 
ma może innego . przyjaciela. o tem 
imieniu? ' 

- Nie. 
- No więc. Trudno przypuścić, aby 

pan inżynier nie czytał teJ depeszy ... 
- Czy to coś tak ważnego... -

Burski wzruszył ramionami. 
- O, nawet bardzo - zapewnił go 

Michniewicz. - Dowodzi to bowiem, 
że to wszystko, co pan dotad powie­
dział, pozbawione jest prawdy. 

- Nigdy - żachnał się Burski. 
- A jednak tak jest i w tej chwili 

mogę to udowodnić. Przed chwilą. pan 
powiedział, i to jest zapisane, że od 
chwili wyjazdu Haczewskiego na ur­
lop, to jest od dnia pierwszego lipca, 
nie otrzymał pan od przyjaciela żad­
neJ wiadomości, tymczasem ta depe­
sza nosi datę piatego lipca. 

- Nie spodziewałem się, że pan sę­
azia tak wielka wa~ę przykłada do 
każdego szczegółu, gdyż inaczeJ po­
starałbym się być bardziei ścisłym -
próbował się tłumaczyć niezręcznie. -
Być może, że zapomniałem o tem. 

Michniewicz uśmiechnał się poCI 
wasem. Siedzą.cy clotad w milczeniu 
komisarz Bednarski rzucił sędziemu 
porozumiewawcze spojrzenie. 

- To nie jest tak błaha sprawa, 
która można przeoczyć. W tej depeszy 
jest mowa o jakimś aparacie. o kata­
strofie ... Zechce więc pan w tej mie­
rze udzielić nam bliższych wyjaśnień, 
które muszą. się zgodzić z zeznaniami 
pana Haczewskiego. 

- Niestety, ale względy natury 
wyższej nie pozwalaia. mi uczynić za­
dość życzenł'tl pana st;\dziego - odparł 
Burski otwarcie. 

- Względy natury wyższej? 
Michniewicz zmarszczył brwi, sp 0-
gla,daJac zaciekawionem spoirzeniem 
na inżyniera, - To brzmi conajmnieJ 
dziwnie, Pan mo:i-e <lotna nie 7.daje 
sobie sprawy z ważnoś ci swoich ze-

znań. I ' z odpowiedzialności za nie -
dodał z naciskiem. . 

- Burski milczał uparcie. Wiedział, 
że został prZYCiśnięty do muru i ~i~ 
chcąc lfrnl),ć dalej, wolał uchylać się 
od konkretnych odpowiedzi. 

- A czy pan wie, kto zamieszkiwał 
w Gnieźnie na Wesołei pod numerem 
264? - zapytał zkolei Miclmiewicz. 

- Nie wiem. 
- Więc pan zlekceważył alarmują-

cą. depeszę przyjaciela? 
Burski nie odpowiedział. 
- Panie inżynierze - odezwał się 

Michniewicz tonem perswazji - pro­
szę nie zapominać, że nikt tutaj nie 
chce skrzywdzić ani pana. ani jego 
przyjaciela. Jeżeli pan istotnie nie 
ma nic na sumieniu, włos z głowy pa­
nu nie ,spadnie, a ułatwi pan . tylko 
urzędowi śledczemu spełnienie cięż­
kiego zadania. Dlatego' też. powta­
rzam, że prawdziwe. szczere zeznania 
mogą . panu i nam wyjŚĆ na pożytek ... 
Aprzedewszystkiom panu. . 

- Zechce pan przyjać do wiadom,o­
ści - mówił dalej - że właśnie w tym 
domu, pod którego adresem miał się 
pan stawić, zgodnie z wezwaniem Ha­
czewskiego, zamieszkiwał podstępnie 
zamordowany Stefan' Grzywak, kuzyn 
pańskiego przyjaciela. 

Sędzia -Michniewicz urwał i obaj z 
komisarzem utkwili w Burskim prze­
nikliwe spojrzenia, oczeku,iac, jakie 
wrażenie te słowa uczynill. na inżynie­
rze. 

Twarz- Stanisława była Jednak spo­
kojna. Ani jeden muskuł na nIej nie 
drgna.ł. 

- Więc chodzi panom o Wykrycie 
mordercy? - zapytał, domyślają.c się 
teraz istoty neczy. 

- Tak - odparł sędzia - i pan 
nam ma do tego dopomóc. 

- WątpiQ, czy moje zeznania mo­
gą. w czemkolwiek odsłonić bodaj ,rą­
bek tej wielkiei tajemnicy. 

- Mogą, o ile nie będzie się pan od 
njch uc~ylał - wyraził przekonanie 
Michńiew1cz. 

- I mówił tylko prawdę - wtrą,cil 
milczący dotad komisarz Bednarski. 

Na minutę zapadła cisza. Urzędnicy 
pOlicyjni przygotowali sieć nowych, 0-
saczajfl.cych pytań, a Burski wysilał 
umysł w celu ich należytego odpar-
cia. ' 

- Pan znał Stefana Grzywaka? -
zapytał po przerwie sedzia śledczy. 

- Nie. nie 2,nałem. 
- Leci był pan w jego mieszkaniu. 
- Na' to nie mogę odpowiedzieć -

odparł Burski. 
Michniewicz znów sie uśmiechnął. 

- Pan jest , człowiekiem inteligentnym 
i powinien zdawać sobie sprawę, że z 
tego rodzaju · wymijajacych odpowie­
dzi potrafimy wycią,gnąć odpOwiednie 
sądy - zauważył. 

- To nie poprawia pańskiej sytua­
cji, a przeciwnie, pogarsza Ja znacznie 
- wtra,cił Bednarski. 

- Nie widzę, aby moja pozycja 
uczciwego człowieka została tu w 
czemkolwiek zachwiana odparł 
cierpko Stanisław. 

- Niewątpliwie jest pan w błędzie, 
panie inżynierze. - zastrzegł Michnie­
wicz. - Człowiek uczciwy. za jakiego 
chcemy pana uważać, robi wszystko, 
byleby dopomóc powołanym do tego 
czynnikom do wykrycia, przestępcy. 
Trmczasem pan nam prace utrudnia. 

- Świadomie - dodał komisarz. 
- Zapewniam panów, że ukrywane 

przeze mnie fakty nie maja. nic wspól­
nego z ochranianiem przestępcy, a u­
Jawnienie ich nie mOże mieć dla tej 
sprawy na.jmnieiszego znaczenia­
starał się wyjaśnić swoje nieprzejed­
nane stanowisko młody inżynier. 

- Tak się panu zdaie. a w grun­
cie rzeczy jest calkiem inaczei - po­
wiedział sędzia 'Michniewicz, 

- A co pana ła.czy z pania Beatą 
Krynick{t? - nucił nagle nowe pyta­
nie i ciekawem spoirzeniem zawisną,ł 
na twarzy Stanisława. 

N a Burskiego spadło to tak nieocze­
kiwanie, że jego spokojne dotad oblt­
cze przybladło momentalnie. a w 0-
czach pojawił się jakiś dziwny prze­
strach. 

Nie uszło to uwadze policyjnych u-

rzędników, którzy już z ty1ch zewnętrz­
nych obj'a.wów potrafili sie ,wiele do­
myśleć. 

Burski przez chwile nie wie'dział, 
co odpowiedzieć. Czy i ,w tym wypad­
ku odmówić wszelkich wyjaśnień, a 
przez to pograżyć się na. nowo, czy też 
wyznać im całą prawdę. I jedno i drq­
gie wydawało sję niebezpieczne i dla-
tego wybrał drogę pośrednia. \.. 

- Beata Krynicka jest moją zna­
jomą. - Qdpowiedziat silę.c się na: spo­
kój. - Poznałem ja. przypadkowo i 
rozmawiałem z nil). kilka razy. I to 
wszystko. 

- A dla nas bardzo mało - powIe­
dział Michniewicz z przekasem.­
Chcielibyśmy -coś wieceJ dowiedzieć 
się o pańskiej znajomości z tę. p'iękną. 
kobietę.. Z tego. co dotychczas wiemy, 
nie jest ona panu zupełnie obojętn,a. 

- Jeśli pan sędzia ma. lepsze :ln- , 
formacje, nie uważam za patrzebne, 
pytać ,mnie o te sprawy - odciął Bur- ' 
ski, popadaję.c w zrozumiałe w takich 
okolicznościach rozdrażnienie. 

- Nie przypuszczal~m, że pan się ' 
tego będzie wypierał - pOWiedział 
Mlchniewicz. - O tem zbyt głośno m6-
wi się w p.ańskiem otoczeniu. 

- O tak - uśmiechnął się inży­
nier. - Złośliwa plotka nie oszczędza 
nikogo. 

- Więc pan stanowczo podtrzymu­
je, że poza zwYkłą. zna.jomością nic 
pana więcej nie łą.czy z Beatą Krynic­
ką.? - starał się jeszcze upewnić sę­
dzia Michniewicz. 

- Nic. 
- A ezy panu wiadomem bylo, że 

Krynicka. żyła w bardzo b1isldch sto­
sunkach z zamordowanym Stefanem 
Grzywakiem'l - pytał dalei sędzia, 
niezrazony negatywnemi odpowiedzia­
mi Stanisława. 

- Te sprawy mnie wcale nie ob­
cb,odziły 'i nie obchodzą. - brzmiała 
odpowiedź. 

- I żadnych prezentów między s0-
bą. państwo nie wymienialiście? 
~ Żadnych. - Z krótkich, lako­

nicznych odpowiedZi Bmskiego wi­
dać było, że młody ten człowiek znaj­
duje się w stanie wyjątkowego roz­
drażnienia, nad którem nie potrafi już; 
zapanować. Obydwaj urzędnicy, wi­
dzieli, jak tatwo będzie już teraz przy­
gwoździć jego naiwne, wykrętne odpo­
wiedzi. Z tą. myślą Michniewicz wy­
dobył z teczki skórzaną ramkę z foto­
grafją. Beaty i zwrócił się do inżynie­
Ta: 

- Jak pan, wobec dotychczaso­
wych zeznań, tłumaczy posiadanie tej 
fotografji? - zapytał, zatrzymując na 
Burskim zaciekawione spojrzenie. 

Spadło to na pewnego si&bi~ Stani­
sł.awa tak nieoczekiwanie, że przez 
kilkanaście sekund nie mógł zdobyć 
się na żadne słowo. Jeszcze raz się 
przekonał, jak trudno jest, unikając 
szczerości, przebrnąć przez misternie 
powiązaną sieć pytań. A jednak mu­
siał się przecież bronić, gdyż, pozosta­
wienie tej sprawy bez odpowiedzi mo­
że go jeszcze bardzi_ej pogrążyć. 

- Otrzymałem ją od pani Krynic­
kiej - powiedział, wytrzymując prze­
nikliwe spojrzenia urzędników poli­
cji. 

- Beatawręczyla to panu osobi­
ście? 

- Nie, przez posłańca. 
-:- A może załączyła do tego jakieś 

pismo, kt6re mógłby nam pan poka­
zać? 

- Nie; fotografję przesłała' bez li­
stu. PrzynióSł ją. Jakiś chłopiec, które­
go wszakże nie znam. 

- I ten pOSłaniec powiedział pa­
nu, że , to jest od pani Krynickiej? 

- Nawet tego nie mówił. Poprostu 
domyśliłem się, że przecież nie kto in­
ny, tylko ona mogła mi przesłać swo­
ją. fotografj ę. 
~ Dlaczego pan zatem twierdzi, że 

nie wymienialiście między sobą żad­
nych prezentów? --; Michniewicz kon­
s~kwentnie zdążał d:o celu. 

Burski nie odpowiedział. Na jego 
twarz.y znać było przygn~bienie. Żało­
wał ter,az mocno, że od ' początku nie 
poszedł po prosteJ drodze, li. 'przez to 
znalazł się w sieci uzasadnionych po­
dejrzeli.. Ponieważ jednak nie sposób 

było naprawić to wszystko, co już 
przebrzmiało i zostało utrwalone w 
sążnistym protokóle, pOstanowił tylko 
dalej kierować się wyłącznie prawdą. 

- Czy tej fotografji i w tej samej 
ramce w ' dodatku nie wiq.zial pan ni­
gdzie przedtem 'l - padło nowe pyta­
nie Michniewicza. 

_ Widziałem - odparł śmiało Sta .. 
nisław bez najmniejszego wahania. 

- Gdzie? ' 
- Na biurk,u w mieszkaniu Stefana.. 

Grzywaka w Gnieźnie. , 
Słowa Burskiego wywarły zarów­

no na sędzim śledczym, ' jak i komisa­
rzu Bednarskim niezwykłe "wrażenie. 
Na chwilę zapomnieli nawet, jak wic-, 
le im daje tak otwarte wyznanie iDŻY-' 
ni era. 

- Czyżby Burski przekonał się, że 
nie , potrafi ·· skutecznie odeprzeć' 
wszystkich zarzutów i zamierza <)- , 

twarcie przyznać się do popełnionejl 
zbrodni 'l - pomyślał Michniewiczz 
niedowierzaniem. ' 

Chcąc się wszakże utwierdzić w 
tem przekonaniu, zaryzykował jeszcze 
jedno pytanie: 

- Czy nie. przypuszcza pan wszakże, 
aby mogła to być ta sama fotografia? 

- To niemożliwe .- zaoponował 
Stanisław. 

- łimm ... coby pan powiedział, 
gdyby się okazało inaczej, niż pan 
twierdzi ?-

Wyraz twarzy Burskiego świadc~:)'ł, 
że nie rozumie w tej chwili o co tam­
temu chodzi. 

- Gdyby poprostu okazało się, że , 
ta fotogrę.fja, znaleziona u pana., ' w 
szunadzie jego biurka, jest właśnie tą 
samą, którą widział pan na biurku 
nieboszczyka Gnywaka - wyjaśnił 
Michniewicz. ' 

- Ależ to niemożliwe - obstawał 
przy swojem zdaniu Stanisław. ) 

Michniewicz, miast odpowiedzieć; 
wrsunąl ze skórzanej ramki fotografję 
Krynickiej i 'odczytał,wypisaną na od­
wrocie dedyka'cję: 

, ,,Kochanemu Stefkowi - Beata .. 
,Gniezno, 5 maja. ... 

Burski nie wierzył własnym uszom. 
Podniósł się nieco z krzesła i pochyla­
jąc się nad biurkiem, spojrzał na wid­
niejący napis Beaty. 

. 'Cisza zaległa teraz gabinet sędzie­
go. Triumfujące spojrzenia urzędników 
policji nietylko zmieszały zdezorjento­
wanego inżyniera, lecz sprawiały mu, 
nie,vypowiedziane katusze. Stanisław; 
czuł, że przez ten krótki, pozornie nie­
winny romans z Bea.tą, został wpIą,ta­
ny w jakąś potworną intrygę, której 
kon!'ekwencji nie potrafił jeszcze prze­
widzieć. Nie domyślał się wprawdzie 
dotąd, czego chcą od niego przedstawi-' 
ciele wlad:>"y, wyczu'wał wszakże" że 
ciążą na nim jakieś podejrzenia.' 

Tę dręczącą ciszę przerwał wreszcie 
sędzia Mi chliiewi cz: 

- Pańskie zeznania, jak to wynjk~ 
z dowodów rzeczowych i całego szere­
gu sprzeczności, zmuszony jestem za­
kwalifikować jako nieudolnie skom­
ponowane kłamstwa, mające na c~lu 
ochronić właściwego ,mordercę Stefana 
Grzywaka. ' , 

- Panle sędzio! - zawołał Burski, 
kierowany odruchem saIDQchozacho. 
wawczego instynktu. 

- Nie mogę panu wierzyć, cokol­
wiekby pan chciał powiedzieć w tel 
chwili. Chyba, że zamierza pan o­
twarcie przyznać się dO swej winy_ 
Stwierdzam. wbrew pańskim pierwot­
nym zaprzeczeniom, że bywał pan w 
mieszkaniu Grzywaka, a to już, w ze~ 
stawieniu z zebranym dotychczas ma­
terjalem, stanowi dla mnie bardzo wie­
le. Reszty dowie się pan niebawem. 
Narazie więc, dla dobra dalszego śledz­
twa. zmuszony jestem zatrzymać pana 
w areszcie Śledczym. 

Burski zbladł. Jego zsiniałe nagle 
wargi ~dołały tylko wymówić jedno 
zdanie. 

- O co pan mnie posądza? - wv-
szeptał. , . 

- O zamordowanie przemysłowca., 
Stefana Grz~aka - padła krótka od­
powiedź, która ,boleśnje smagnęła 0-
szołomionego młodziellca. 

(Ciąg cl[t1 ~zy nastąpi.) 
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Jedna kobieta· uśm· erciła 60 sób 
Włoszka Totłani z Palermo wyrabiała straszną truciznę 

Z początkiem tS-go wieku stwierdzono 
'W EUl'opie coraz większą ilość nagłych 
wypadków śmierci, mających wszelkie 
cechy otrucia. Niemniej nie zdołano zna­
leM ~adnych śladów, któreby potwierdzi­
ły fakt, ~e dana osoba 
została zgładzona zapomocą trucizny 
Po roku 1730 dopiero ustalono, ~e na 

P?czą~ku tego ~ekl..\. rozpoczęła fabryka­
CJę tej strasznej trucIzny pewna kobieta. 
Był to silny napój trujący, który w cia­
łach ofiar nie pozostawiał ~adnego śladu. 
Kobieta ta zwała się Toffana i mieszkała 
w Palermo. Od jej nazwiska trucizna ta 
otrzymała miano "Aqua Toffana" - "wo­
da Toffana". 

Trucizna ta cieszyła się olbrzymlem 
powodzeniem. 

gdy~ były to czasy, w których na terenie 
M'łoch działały różne tajne związki, wal­
czące zawzięcie ze swymi przeciwnikami. 
Du~y urok posiadały tak~e wszystkie for­
my mordów tajemniczych, stąd te~ pani 
.Toffana nie mogła opędzić się od klien­
tów. Nie odmawiała ona swych usług 
nikomu, naturalnie zawsze za odpowied­
niem i bardzo du~em wynagrodzeniem. -
Czy to ~ony, pragnące pozbyć się mężów, 
czy to mężowie, chcący wyprawić swe to­
warzyszki ~ycia w "zaświaty", wszyscy 
zwracali się do pani Toffani. Napój dzia­
łał zadziwiająco. 

Kilka kropel przyprawiało 
o śmierć nieuchronną. 

dlatego też cieszył się wielką "popular­
nością" równie~ w świecie politycznym, 
gdy trzeba było sprzątnąć z drogi niewy­
godnego przeciwnika. Pani T<fffana mia­
ła też olbrzymią wprawę i rutynę, ~e 
stosownie do terminu, w którym miała 
nastąpić śmierć, odpowiednio datkowała 
l'Iwój napój. 

Trucizna dostała' się po wykryciu jej 
fabrykantki do rąk lekarzy. Ci nie mogli 
wyjść z podziwu nad jej wyglądem. Był 
to płyn tak przeźroczysty, jak woda kry­
niczna, pozbawiony zapachu, nie zabar­
wiający, ani też nie mącący wody ani 
żadnego innego płynu. Skuteczność dzia­
łania tej trucizny była tak duża, ~e 

liczba ofiar pant Toffam była 
bardzo znaczna. 

Kobieta ta dożyła sędziwego wieku. 
Pod koniec życia wstąpiła do klasztoru, 
wyrzekając się świata, lecz nie po to, 
aby pokutować za swoje grzechy, tylko, 
aby schronić się przed grożącą jej karą 
~ niebezpieczeństwami. Nie udało się jej 
Jednak uratować. Aresztowano ją, a po­
nieważ nie chciała się przyznać do ni­
czego, poddano ją torturom. Pod wpły­
wem szalonych mąk 

przyznała się do otrucia 
z górą 600 osób. 

Uduszono ja, w roku 1730, ale tajemni­
ea jej wody nie zginęła wraz z nia, z po­
wierzchni ziemi. Miała ona uczniów, a 
jednym z nich był pewien aptekarz z 
Neapolu, który podobno jeszcze udosko­
nalił jej przepis, przygotowując truciznę 
na użytek tajnych związków i wysyłając 
ja, w malutkich ampułkach w kształcie 
fiołków. 

Działanie tej nowej trucizny 
było już rozmaite. 

Sprowadzała ona czasem długą, prze­
wlekłą chorobę, czasem zaćmienie umy­
słu, przypominając zanik władz umysło­
wych, to znowu stan zupełnego wyczer­
pania. 

Była to straszna broń w ręku walczą­
Cych. Echa tych minionych czasów zna­
lazły swój oddźwięk niedawno w Londy­
nie. Na licytacji sprzedano szafkę, w 
której były przechowane trucizny Bor­
giów. M. in. byla tam i "aqua Toffana". 
Nikt jednak 

;VVyścigi świnek _ sa, bezwzględnie nowo­
ścią w świecie sportowym. Zainicjowane 
zostały naturalnie w Kalifornji, w mia­
steczku Venice, gdzie kapryśne i znudzo­
ne Amerykanki mają widocznie dużo cza­
su. Historja nie podaje, która świnka 

nie zglębil do tej pory I chełpił się w ubiegłem stuleciu, te drogą cizny. Zeszła ona z nim: (Io gro:611, g(Iyl, 
składu tej strasznej trucizny. dziedzictwa przeChowuje si~ w jego ro-I nie mając bezpośredniego spadkobiercy, 

IW d . . . dzinie przepis tej trucizny, nie wyjawił spalił papier, na którym była spisana. 

sta
lrszpyrCahWrzldeó potołmke~ hJeRd?eg;o SZf naJ- jednak nigdy tajemnicy' składu tej tru- Trucizna Borgiów już nie istnieje. I 

o w w os IC. larlO orza, . 

Samolol bez załogi ludzkiej 
Kierowanle takim aparatem odbywa się przy pomocy fal radjowych 

iw. Stanach Zjednoczonych Ameryki I go lotu samolotem, pilotowanym przez 
Północnej przeprowadzono próbę dłu~sze- automatycznego lotnikaczy1i t. z~. "ro-

ŚWIAT KOBIETY 

W BrukselI odbył 
się kongres pra w­
ników bel:gijskich, 
k,tóry Za.Bzczycil 
swoja, obecnością 
król LeO'pold III. 

U progu karnawału 
Co pr~ynosi moda Pani, Pawu i d~ieciom!' 

Stoimy na przełomie kończącego się 
sezonu zimowego, a rozbawionego, peł­
nego nadziei i niespodzianek - karna­
wału. 

Fioletowe barwy jesieni znikają po­
woli, ustępując miejsca głębokim cieniom 
burgunda i dystyngowanej czerni. Z 
Francji przywędrował do nas odrodzony 
styl Dyrektorjatu ~ przynosząc śliczne, 
twarzowe kapelusiki o małych rondkach, 
wysoko podniesionych główkach, często o 
formie cylinderka - z francuskiego filcu. 

Rewelacją obecnej doby jest 
krótka suknia wieczorowa, ciesząca się 
niezwykłą sympatją. Wykonana z ma­
towej krepy, bogato haftowana dżetami, 
lub przybrana w deseń z lśniącej la­
my - dyskretnie odkrywa zgrabną nóż­
kę, nie wyklucza jednak długiej sukni z 
trenem, która posiada również wiele 
zwolenniczek. 

W sukniach wieczorowych gubimy się 
pośród kontrastów: obok suto marszczo­
nej tiurnjury, której można używać też 
j&.ko pelerynki, z równem upodobaniem 
Pani nosi frak, czyli rodzaj dawnej tuni­
ki, krojem zupełnie zbliżonej do męskiego 
fraka. Dawna tiurniura zdobyła sobie 
wprawdzie prawo obywatelstwa, ale ni­
cze:m nie przypomina swego pierwowzo­
ru Jest to falowana kloszowo, szeroka 
opaska, ściśle spięta w talji, szerokiemi 
fałdami, spadająca na biodra, lub na ra-

miona, jeżeli Pani kładzie ją zamiast pe­
lerynki. 

Połyskliwe, mieniące się lamy i bro­
katy: gładkie, lub przetykane, matowa 
krepa, hafty i velours'y - oto całe bo­
gactwo wieczorowej toalety Pani, której 
smukłość bioder bardziej podkreślają 
sZfl'oko marszczone, fantazyjne rękawy. 

Do sportowego stroju, gdzie triumfuje 
tym razem kostjum, nieodzownym stał 
się sweter z angielskiej gładkiej lansany, 
albo z supełkowej percoletty z ogrom­
nem bogactwem barw i odcieni, po­
cząwszy od subtelnych i dyskretnych, a~ 
do krzykliwie jaskrawych. 

A teraz co nosi Pan? 
Bo moda jest jednakowo kapryśna dla 

Panów, jak i dla Pań. Przedewszystkiem 
więc sportowe ubranie beige, lub maren­
go: (według dewizy: szary człowiek -
szary strój); do krót1dch spodni - dwu­
rzędowi' marynarka z karczkiem i z pat­
ką, oraz du~e, nakładane kieszenie. Weł­
niane skarpetki narciarskie schodzą z wi­
dDwni, a na ich miejsce jawią się prak­
tyczne, bo nieprzemakalne długie getry 
z angielskiego płótna. - Do pracy -
ubranie granatowe w szerokie jasne pasy, 
a do marynarkowego ubrania wizytowe­
go z bostonu - kładziemy czarne spod­
nie w białe paseczki. - Wieczorowy strój 
więcej uroczysty stanowi smoking z kre­
py, zapinany na matowe guziki, złożone 
w formie spinek. - Wytworny Anglik do 
snyokinga kładzie białą kamizelkę i 
~lękką koszulę; u nas dotychczas jedy­
Dle frak szczyci się przywilejem noszenia 
białej kamizelki, a miękka koszula jest 
czemś, czego się nigdy nie wybacza w 
eleganckim świecie. 

Zachodzi teraz .ieszcze jedno pytanie, 
a mianowicie: jak ubrać nasze dzieci? 

Skoro Pani i Pan wieclzą już, co wło· 
żyć, aby wyglądać moclnie i elegancko, 
należy też pomy81eć o naj młodszych. I tu 
bodaj - czy nie najbardziej kapryśna 
staje się Pani Moda, narzucając maleń­
stwom aż trzy zasadnicze kierunki. 

Bo trzeba wiedzieć, że dziecięcą modą 
l'~ądzi - styl. .JeŻeli nie sportowy, ano 
gJelski krój, to koniecznie i bezwzględnie 
styl:. l~dowy, wojskowy - wszystko jcd­
n.o JakI, byle by!. Do tego u chłopców 
CIeszą się specjalnemi łaskami długie, 
marynarskie spodnie, dziewczęta zaś nad 
wszystko inne przekładają gładkie al{sa· 
mity, lub ręczne swetrowe komplety. 

A więc obecny sezon, chociaż y;'laści­
w.ie jest tylko półsezonem, przyniósł Pa· 
m: frak, tiurnjurę i krótka, suknię, syl­
~.vetkę P~na por.vsownł w szerokie pasy 
l okrył mteresuJąca, barwą granatu, mi­
lusińskim zaś dal ciepłe zakopiańskie 
l{oźnszld i długie spodnie - nawet Daj­
n l-jod -/,' 1'1 . ,p A . " ., 

bota". Próba zakończyła się wynikiem 
pomyślnym. Samolot bez załogi ludzkiej 

unosił się w powietrzu 
przez dziewięć godzin. 

wykonywując wszystkie ewolucje po-< 
wietrzne w zakresie normalnego lotu ści­
śle według przewidzianego planu. Samo­
lot unosił się w powietrzu tak, jak gdyby. 
był pilotowany przez najlepszego lotnika, 
Lądowanie odbyło się również ściśle we-_ 
dług reguł, bez najmniejszego zarzutu. 
Kierowanie takim samolotem 
odbywa się przy pomocy fal radjowych. 

Pilot "robot", umieszczony w samolo­
cie, nie posiada kształtu ludzkiego. Jest 
to odbiornik radjowy, do którego zamiast 
słuchawek przyłączone są przyrządy, 
wprawiające w ruch stery kierunkowe i 
ngulujące szybkość pracy motoru. Re­
gulacja dopływu benzyny i oliwy oraz 
utrzymywanie równowagi poziomej są 
automatyczne i nie wymagają kierowania 
niemi przez radjo. 

Radjostacja nadawcza nadaje sygnały 
o innej cz~stotliwości 

(ilość drgań na sekundę jak np. tony mu­
zyczne) dla każdego przyrządu kierowni­
czego. Równocześnie przyrząd słu~ący 
np. do poruszania steru kierunkowego 
reaguje tylko na sygnały o częstotliwości 
36, gdy przyrząd do regulowania szybko .. 
ści lotu reaguje na sygnały o częstotliwo­
ści 130. Jeśli więc kierujący z ziemi sa­
molotem chce go skierować w pewnym 
kierunku, to nadaje sygnał o częstotliwo­
ści 36. Sygnał ten wprawia w ruch przy ... 
rząd, który 

porusza stery kierunkowe, 
a samolot leci już w potądanym kierun .. 
ku. Samoloty pilotowane przez "robo­
tów" będą miały wielkie zastosowanie 
przy przewozie poczty. Przy złych wa­
runkach atmosferycznych nie będzie po­
trzeba ryzykować życia lotników, gdy t 
samolot "robot··, niewrażliwy na złą po­
godę i nieodczuwający nigdy zmęczenia, 
wykona ten lot zupełnie pomyślnie, natu­
ralnie na przestrzeniach bez tego rodzaju 
przeszkód, 

jak góry, lasy na wzgórzach. 

Lecz, jak zwykle każdy nowy wyna­
lazek, i ten zostanie użyty dla celów woj .. 
skowych. Zapewne i sfery wojskowe po-< 
sługiwać się będą samolotami pilotowa­
nemi przez "roboty", które, obwieszone 
tonnami bomb, stana, się straszną bronil\ 
w przyszłej wojnie. 

Oburzające 

Pośrednik maHeństw, któremu nie wy .. 
płacono prowizji: - To jest rzeczywiśeie 
oburzające. Jak pan sobie może wyobrazi~ 
szczęśliwe pożycie z żoną, za która, pan je­
socze nie zapłacił? 

Wyraźnie 

Ona:- = Czy nie zrobiłby pan długiej" 
ładnej przechadzki? , : 

- Owszem, bardzo chętnie. 
-:- No to w takim razie pana nie zatrz;,i4 

mUlę· . 
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owy most na ')dcmku wspaniałej auto­
strady alpejskiej, wiodącej do siedzib~ 

Hitlera w Berchtcsgaden 




